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Początek roku jest dobrym czasem na 
podsumowania i podejmowanie zobo-
wiązań na przyszłość. Zaczynamy 
nowy cykl pt. „Wczoraj, dziś, 
jutro”. W pierwszym odcinku 
podsumowujemy obchody 
podwójnego jubileuszu miasta.
Specjalny dodatek na stronach I-IV.

Dajmy naszym świątecznym drzewkom drugie życie. W miasto wyruszyły Eko-
patrole z ZGK, które wywożą zeschnięte choinki. Na początek z sołectw.
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Kąpielisko H2Ochla rośnie w oczach i nabiera kolorów! To długo wyczekiwane miejsce rekreacyjne, z którego już w najbliższe wakacje będą mogli skorzystać młodsi i starsi zielonogórzanie.

Rok 2024 przynosi nam realizację dziesiątek mniejszych i większych inwestycji w mieście. Wyremontowana zostanie sieć dróg,  
a na otwarcie czekają duże przedsięwzięcia, m.in. kąpielisko w Ochli i szkoła muzyczna.   Więcej >> 6 i 7

NA TO CZEKAMY W 2024 ROKU
INWESTYCJE

Janusz Kubicki 
prezydent Zielonej Góry:

- Wszystkie nasze inwestycje 
pomogą w rozwoju miasta, ale 
nie zapominajmy, że powinny 
służyć przede wszystkim 
mieszkańcom. Przy ich reali-
zacji wsłuchujemy się uważnie 
w głosy zielonogórzan.
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BIZNES

Polska wizja, szwajcarska precyzja
Ponad tysiąc wykonanych zegarków, 39 modeli, sześć linii tematycznych - to dorobek 
zielonogórskiej manufaktury Polpora, która od 2006 r. tworzy wyjątkowe mechanicz-
ne czasomierze. - W Polsce pod względem precyzji i jakości wykonania jesteśmy numerem 
jeden - mówi Tomasz Cerbiński, właściciel firmy.

- Jak zaczęła się pana przy-
goda z zegarmistrzostwem?

- Z wykształcenia jestem 
jubilerem, zawsze intere-
sowałem się biżuterią. Już 
w 1986 r. rozpocząłem na tym 
polu działalność. W 1989 r. 
otrzymałem koncesję zezwa-
lającą na handel metalami 
szlachetnymi. Ma numer 21, 
jest jedną z pierwszych w kra-
ju. Zegarki są tematem po-
krewnym z jubilerstwem. 
Poszerzałem wiedzę w tym 
temacie. Regularnie odwie-
dzałem Szwajcarię i Niemcy, 
gdzie uczyłem się tajników 
budowy mechanicznych cza-
somierzy. Dosyć szybko prze-
konałem się, że zegarmistrzo-
stwo jest tysiąckroć precyzyj-
niejszą dziedziną niż jubiler-
stwo. Ale nie poddałem się! 
A gdy byłem gotowy, prze-
jąłem markę Polpora od pa-
na Krzysztofa Jańczaka, któ-
ry budował w Zielonej Górze 
pierwsze - po transformacji 
ustrojowej - polskie zegarki 
mechaniczne. Dziś w naszej 
pracowni zegarmistrzowskiej 
pracuje zespół specjalistów, 
mamy zaplecze technologicz-
ne najwyższej jakości.

- Jak wygląda proces pro-
dukcji?

- Okres projektowy na przy-
słowiowej desce kreślarskiej 
wynosi zazwyczaj pół roku. 
Później przychodzi czas na 
zamówienie odpowiednich 
komponentów, mechani-
zmów. To są bardzo precy-
zyjne urządzenia, wykony-
wane według naszych pro-
jektów, dlatego czas oczeki-
wania na ich dostawę wyno-
si nawet rok. Przykładowo 
w październiku 2022 r. za-

mówiliśmy części do nowe-
go modelu Kopernik i dopie-
ro teraz przystąpimy do kon-
kretnej pracy i ręcznego skła-
dania każdego zegarka. Sta-
wiamy na unikalność, licz-
ba sztuk danego modelu to 
od 50 do 100 egzemplarzy. 
Na końcu jest kontrola jako-
ści. Największym wrogiem 
zegarmistrza są pyłki i mi-
krozanieczyszczenia. Dla-
tego w specjalnych pracow-
niach dokładnie kontrolu-
jemy urządzenia po wzglę-
dem czystości i dokładno-
ści chodu.

- Z których modeli jest pan 
szczególnie dumny?

- Cały czas szukamy inspi-
racji, często z historii i dzie-
dzictwa Polski. Aby oddać 
hołd Marii Skłodowskiej-Cu-
rie zaprojektowaliśmy zega-
rek o nazwie Polon. W dam-
skim modelu, gdyż kobie-
ty kochają brylanty, umie-
ściliśmy na tarczy symbo-
liczny atom Polonu, który 
składa się z 84 brylantów. 
Model dla mężczyzn jest 
pokryty warstwą lumine-
scencyjną, która powoduje, 
że w dzień tarcza ma kolor 
białoszary, a w ciemności 
świeci na jasnozielony ko-
lor. Udało nam się przy nim 
uzyskać rekordowo niewiel-
ką grubość koperty, jedy-

nie 7,9 mm. Model dla męż-
czyzn przeszedł też badania 
w Głównym Urzędzie Miar 
i Wag w Warszawie. Jest to 
certyfikowany chronometr 
cieszący się prestiżowym 
tytułem WPZ, czyli Wysoce 
Precyzyjny Zegarek. Inny in-
teresujący przykład to jed-
nowskazówkowy Kościusz-
ko z wygrawerowaną podo-
bizną naszego bohatera na-
rodowego. Użytkownicy ze-
garka muszą nauczyć się go 
„czytać”, bowiem porusza-
jąca się po tarczy wskazów-
ka pokazuje jednocześnie 
godziny i minuty.

- Posiadają państwo też li-
nię zegarków z unikatowy-
mi emaliami…

- Tak, dzięki współpra-
cy z Ewą Buksą-Klinowską, 
uznaną emalierką współ-
pracującą z najbardziej luk-
susowymi markami szwaj-
carskimi. Udało nam się 
przygotować zegarki z pięk-
nymi kolorowymi emaliami 
na cyferblatach. Każda skła-
da się z kilkunastu ręcznie 
nanoszonych warstw. Przy-
gotowanie całości zajmuje 
około 14 dni i jest bardzo 
trudne, wymaga wypala-
nia w piecu w temperatu-
rze 800 stopni. Opracowa-
nie odpowiedniej techniki 
zajęło nam dwa lata i ponad 
100 zniszczonych tarcz. Pa-
trząc na efekty, czuję, że by-
ło warto. Zegarki z tarcza-
mi emaliowanymi wykonu-
ją tylko najbardziej presti-
żowe marki jak np. Piaget 
Jaqet-Droz.

- Dziękuję.
Maciej Dobrowolski

Z  Ż YC I A  M I A S TA   > > >

To była wyjątkowa noc! Nowy Rok zielonogórzanie powitali w doskonałym nastroju, pełni energii i szampańskiego humoru. Po takim preludium zapowiada się piękny 2024 rok. Ci, którym 
nogi rwały się do tańca, zamiast kameralnych „domówek” postawili na wspólną zabawę na placu Teatralnym, gdzie podczas Sylwestrowej Nocy Przebojów muzykę serwował DMC Maciej 
Wowk, doświadczony DJ i znany dziennikarz muzyczny. Nie zabrakło świetlistej oprawy i życzeń o północy.� FOT. PAWEŁ STAWARZ/ZOK

AKCJA

Potrzebna każda para rąk
Dobra wiadomość: udało się 

uzbierać całą kwotę potrzebną do 
przeprowadzenia operacji wydłużenia 
kończyn Ani Marciniak chorującej 
na achondroplazję. Przyczyniła się 
do tego m.in. zbiórka ubrań, którą 
zorganizowała Kobieca Inicjatywa 
Społeczna „Konkret”. Przyjaciele i wo-
lontariusze przynieśli kilogramy ubrań, 
butów, tekstyliów, dając im nie tylko 
drugie życie, ale zamieniając je na 
realne środki finansowe. W czwartek, 
11 stycznia, panie z Konkretu zapra-
szają na finał akcji, podczas którego 
będziemy pakować zebrane rzeczy. 
Każda para rąk mile widziana! Zbiórka 
na placu Matejki o godz. 17.00. (ah)

Tomasz Cerbiński
Przejął manufakturę Polpora w 2016 roku. Salon firmy mieści 
się na zielonogórskim deptaku przy ul. Mickiewicza 7.
� FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

KONCERT

Jazz bezpłatnie
Big Band Uniwersytetu Zielonogór-

skiego obchodzi w tym roku jubileusz 
25-lecia. Zaczynał pod skrzydłami 
Zielonogórskiego Ośrodka Kultury, 
od 2002 roku działa pod opieką UZ. 
W repertuarze ma około sto utworów. 
Od samego początku gra i popularyzuje 
muzykę jazzową, ale nie zamyka się 
wyłącznie na ten gatunek. Z okazji 
okrągłej rocznicy powstania muzycy 
szykują wyjątkowy koncert. W czwar-
tek, 25 stycznia, o godz. 19.00 w auli UZ 
przy ul. Podgórnej 50 wystąpią: Paulina 
Gołębiowska, Katarzyna Mirowska, 
Lech Popławski, Big Band Uniwersytetu 
Zielonogórskiego pod dyrekcją Jerzego 
Szymaniuka. Wstęp wolny. (ah)
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BUDŻET OBYWATELSKI

To ostatni dzwonek, żeby głosować na inwestycje
Do 14 stycznia trwa głosowanie na 49 pro-
jektów zgłoszonych przez mieszkańców 
do najnowszej edycji Budżetu Obywatel-
skiego. - Zachęcam wszystkich do udziału! 
Dzięki zaangażowaniu i wsparciu innych osób 
możemy realnie zmieniać przestrzeń naszego 
miasta – mówi prezydent Janusz Kubicki.
Budżet Obywatelski to idea 
znana i powszechnie lubiana 
przez zielonogórzan, dzięki 
której w mieście przez lata 
udało się zrealizować sze-
reg inwestycji, m.in. wybu-
dować pumptrack w Przy-
lepie, zmodernizować Ka-
czy Dół, postawić pomnik 
Winiarki Emmy.

49 projektów na liście
- To świetne przedsięwzię-

cie. Dlatego też w obecnej 
edycji Budżetu Obywatel-
skiego przygotowaliśmy dla 
mieszkańców pulę 7,5 mln 
zł, która zostanie przezna-
czona na realizację zgłoszo-
nych projektów - tłumaczy 
prezydent Kubicki. - Bardzo 
się z tego cieszę, bo BO, jak 
nazwa wskazuje, jest waż-
nym elementem budowania 
prawdziwego społeczeństwa 
obywatelskiego. Jest to rów-
nież szansa, aby to sami zie-
lonogórzanie wskazali, czego 
najbardziej brakuje im w oto-
czeniu, w którym żyją i funk-
cjonują. Nie przegapmy jej.

Głosowanie trwa od 
1 stycznia. Na liście zgło-

szonych zadań znajduje się 
36 projektów zlokalizowa-
nych w „starej” Zielonej Gó-
rze oraz 13 w dzielnicy Nowe 
Miasto (pełną listę publiku-
jemy obok). Ze wszystkimi 
można się dokładnie zapo-
znać na stronie interneto-
wej zielonagora.konsulta-
cjejst.pl.

Głosujesz raz
- Na tej stronie odbywa się 

też głosowanie, które potrwa 
do 14 stycznia - wyjaśnia 
Piotr Dubicki, pełnomocnik 
prezydenta miasta ds. kon-
sultacji społecznych. - Każ-
dy mieszkaniec może wybrać 
i oddać głos na maksymalnie 
cztery wybrane przez siebie 
inwestycje. Głosować moż-
na tylko raz.

Urząd miasta nie zapo-
mniał przy tym o osobach 
starszych czy wykluczonych 
cyfrowo - mieszkańcy mogą 
zagłosować też w tradycyjny 
sposób w Ambasadzie Senio-
ra przy al. Niepodległości 10. 
Wyniki głosowania mają być 
znane do 21 stycznia.

(md)

KONSULTACJE SPOŁECZNE

Ważne spotkania 
z mieszkańcami
Prezydent miasta zaprasza 
mieszkańców na dwa spotka-
nia, podczas których zostaną 
przeprowadzone konsultacje 
społeczne.
Spotkania odbędą się zgod-
nie z uchwałami podjętymi 
na sesji rady miasta w stycz-
niu. Pierwsze z nich zosta-
ło zaplanowane na 18 stycz-
nia, na godzinę 17.00 w sa-
li sesyjnej zielonogórskie-
go ratusza. Spotkanie zosta-
nie poświęcone propozycji 

wprowadzenia w obszarach 
zamieszkałych ograniczenia 
prędkości do 30 km/h zna-
kiem B-43 w godzinach od 
22.00 do 6.00. Jednocześnie 
mieszkańcy będą mogli się 
wypowiedzieć w tej sprawie 
od 15 stycznia na stronie in-
ternetowejzielonagora.kon-
sultacjejst.pl.

Drugie spotkanie odbędzie 
się 24 stycznia, o godzinie 
17.00 w świetlicy w Drzon-
kowie przy ul. Olimpijskiej 
48A. Przedmiotem zaplano-
wanych rozmów będzie pod-
sumowanie konsultacji spo-
łecznych w kwestii równa-
nia, remontów i naprawy lo-
kalnych dróg gruntowych.

(md)

REGION

Nowy wojewoda
Marek Cebula jeszcze 

przed świętami Bożego 
Narodzenia odebrał 
nominację na wojewodę 
lubuskiego. Urodzony w 1965 r., w latach 2002-
2006 był radnym Krosna Odrzańskiego, a następ-
nie przez rok radnym powiatowym. W wyborach 

parlamentarnych w 2007 roku uzyskał mandat 
posła z listy Platformy Obywatelskiej, z kolei 
w 2010 roku wybrano go na burmistrza Krosna 
Odrzańskiego.

Wojewodą lubuskim został 22 grudnia 2023 r. 
- Jestem człowiekiem dialogu, co udowodniłem 
przez dwie dekady mojej pracy na rzecz społe-
czeństwa. Tak też widzę moją misję w Lubuskiem 
- skomentował nowy wojewoda. (ah)

Fot. Materiały LUW

BIBLIOTEKA

45 lat z poezją
Biblioteka im. C. Norwida zaprasza na kolejny 

Czwartek Lubuski. 11 stycznia o 18.00 w Pro Libris 
Café im. Andrzeja K. Waśkiewicza (parter biblio-
teki, al. Wojska Polskiego 9) odbędą się „Urodziny 
poety. 45-lecie twórczości Eugeniusza Kurzawy” 
- spotkanie połączone z promocją najnowszej 
książki bohatera wieczoru pt. „Rynek 11”. (dsp)
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Pamiętam, że rada miasta dwa razy głosowała tę samą 
uchwałę w sprawie godzin otwarcia aptek, ponieważ 
izbie farmaceutycznej godziny nie pasowały. Uznaliśmy tę 
uchwałę za formalność i poprawiliśmy zgodnie z życzeniem 
właścicieli aptek. Dziś biję się w piersi - to był błąd. W jeden ze 
świątecznych wieczorów, przejeżdżając obok apteki przy ul. Jedności, zo-
baczyłem obrazek rodem z minionych lat. Późnym wieczorem na chodniku 
kolejka jak do mięsnego w PRL-u. W 140-tysięcznym mieście, w którym jest 
ze 40 albo i więcej aptek, w święta dyżur pełni jedna! Aptekarze - wstyd!
To i tak lepiej niż z Pocztą Polską, a właściwie z tymi sklepikami z mydłem 
i powidłem, które mają szyld „Poczta Polska”. W święta nieczynne wszyst-
kie placówki PP…
Mieszkańcy osiedla Kolorowego na Chynowie najpierw wybudowali się koło 
strzelnicy, wiedząc gdzie się budują. Potem walczyli, by strzelnicę zamknąć. 

Tak długo aż zorientowali się, że w miejsce strzelnicy 
może powstać osiedle domów jednorodzinnych. Co to, 
to nie! Myśmy się tu wybudowali i nikt inny się tu nie 
będzie budował! Z kolei jednej pani przeszkadza nowa 

lokalizacja strzelnicy, bo wprawdzie daleko od domu, 
za miastem, ale na pewno będzie przeszkadzała, więc 

już organizuje komitet społeczny przeciwko budowie.
Do budżetu wprowadzono jedną z ulic, która od lat czeka 

na remont. Jako pierwsi zaprotestowali mieszkańcy sąsiedniej 
ulicy. Bo jak to? Zamiast ucieszyć się, że sąsiadom będzie dobrze, a może 

i nam w następnej kolejności zrobią drogę, zaprotestowali przeciwko 
czemuś dobremu dla sąsiadów. Jak w dowcipie, kiedy to Holender dowie-
dziawszy się, że sąsiad ma dwa razy więcej krów poprosił Boga o to, by 
i on miał tyle, co sąsiad. A Polak poprosił, by sąsiadowi krowy wyzdychały. 
W protestach przeciwko sąsiadom jesteśmy jednak bezkonkurencyjni.
Z rzeczy niecodziennych warto napisać o nowatorskim pomyśle zielonogór-
skich naukowców i ich kolegów z Cottbus oraz naszego MZK. Oto na dachach 
autobusów zostaną zamontowane ruchome stacje pomiaru stanu powietrza. 

Jak donosi portal Interia „dzięki mobilnym czujnikom można stworzyć wyjąt-
kowo dokładną i aktualizowaną w czasie rzeczywistym mapę zanieczyszczeń”.
Święta jedni spędzili w Zatoniu, drudzy przed telewizorem. Ci drudzy raczej nie 
oglądali Kevina, lecz to, co dzieje się wokół Woronicza. Wprawdzie przysłowie 
mówi, że „przegrywać trzeba umieć”, ale widać gołym okiem, że PiS raczej 
skłania się ku stwierdzeniu Gomułki „raz zdobytej władzy nie oddamy nigdy”.
Najlepszą wiadomością początku roku jest ta o przetargach na budowę 
drugiej części Trasy Aglomeracyjnej oraz pierwszej części obwodnicy zachod-
niej. Jako miłośnik czterech kółek ucieszyłem się, że powstają kolejne drogi. 
I pomyśleć, że jest w mieście gość, który uważa, że obwodnica południowa 
to inwestycja niepotrzebna, Aglomeracyjna wiedzie donikąd, a obwodnica 
Przylepu to fanaberia prezydenta. Nawet sporo osób go „lajkuje” i to utwier-
dza mnie w przekonaniu, że racjonalność nie ma nic wspólnego z polskim 
charakterem. Jeśli kogoś nie lubimy, to choćby miał najlepsze pomysły, racji 
mu nie przyznamy. A jeśli kogoś lubimy, to choćby mówił same głupoty - za-
wsze mu przyklaśniemy. O czym świetnie opowiada satyryczny serial „1670”.
Tym sposobem, karbując w pamięci rzeczy duże i małe, mam nadzieję 
dożyć w zdrowiu roku 2025, czego i Państwu życzę!

PRZY CZWARTKOWYM OBIEDZIE
Andrzej Brachmański

Poświąteczny przegląd zdarzeń

RANKINGI

Zielona Góra 
znów w czołówce
„Demograficzny wyścig polskich 
miast” bezapelacyjnie wygrał 
Rzeszów, ale Zielona Góra zna-
lazła się w mocnej grupie pości-
gowej wraz z Krakowem, Gdań-
skiem, Wrocławiem i Warszawą. 
Nie wyludniamy się tak jak np. 
Bydgoszcz czy Łódź.
O sprawie poinformował For-
sal.pl., specjalizujący się w fi-
nansach, ekonomii i gospo-
darce. Serwis internetowy 
powołał się na dane demo-

graficzne udostępniane przez 
Główny Urząd Statystyczny. 
Te nie są optymistyczne, 
można wysnuć z nich smutny 
wniosek - Polska w szybkim 
tempie wyludnia się. W na-
szym kraju mieszka obecnie 
około 37 mln osób. Rocznik 
Statystyczny 2023 pozwala 
porównać sytuację demogra-
ficzną w największych pol-
skich miastach.

Pod lupę wzięto między 
innymi migracje wewnętrz-
ne oraz przyrost naturalny. 
Tylko jedno miasto w Polsce 
w 2022 r. miało oba wskaźni-
ki na plusie - Rzeszów. Stoli-
ca województwa podkarpac-
kiego jest liderem pod wzglę-

dem przyrostu naturalnego 
(0,05 proc.), jak i migracji we-
wnętrznych (0,36 proc.), czy-
li wygrywa wyścig demogra-
ficzny polskich dużych miast.

Wielkie ośrodki takie jak 
Kraków, Gdańsk, Wrocław 
i Warszawa znalazły się 
w czołówce, ale daleko za 
wspomnianym Rzeszowem. 
Za nimi uplasowało się Opo-
le. - Dla wielu zaskoczeniem 
może być także wysoka po-
zycja Zielonej Góry oraz Bia-
łegostoku - napisała redakcja 
Forsal.pl.

Nasze miasto ma przyrost 
naturalny -0,31 proc. ale do-
datnie saldo migracji we-

wnętrznych - 0,05 proc.

- Cieszę się, że nasza ko-
chana Zielona Góra zaskaku-
je po raz kolejny, tym razem 
wysoką pozycją w demogra-
ficznym rankingu - komentu-
je prezydent Janusz Kubicki. 
- To świadczy, że kierunek 
rozwoju miasta, jaki przyję-
liśmy kilkanaście lat temu, 
sprawdza się i idziemy cały 
czas do przodu. Kocham to 
miasto, bo są tu wspaniali lu-
dzie, którzy wiedzą co robić, 
aby żyć w cudnym mieście.

A które miasta przegrywa-
ją wyścig? Dla przykładu to 
Wałbrzych, Sosnowiec, By-
tom, Włocławek, a z naj-
większych miast Łódź i Byd-
goszcz. (rk)

AKCJA

Dajmy naszym świątecznym drzewkom drugie życie
Zgodnie ze zwyczajem, bożonarodzeniowe drzewka trzymamy co najmniej do Trzech Króli, czyli do 6 stycznia. Później z nieco ze-
schniętymi choinkami można pożegnać się bez żalu. I tu na pomoc spieszy Zakład Gospodarki Komunalnej, który wywózkę drzewek zaczął 
od sołectw.

Ekopatrole ruszyły w mia-
sto 8 stycznia. To począ-
tek akcji Ekochoinka, którą 
co roku organizuje Regio-
nalna Dyrekcja Lasów Pań-
stwowych w Zielonej Górze 
i urząd miasta we współpra-
cy z Zakładem Gospodarki 
Komunalnej.

Ekopatrole wyruszają już 
o 6.00, dlatego choinkę na-
leży wystawić koło śmietni-
ka lub pod śmietnikową per-
golą odpowiednio wcześniej.

Drzewka nie pójdą na mar-
ne. - Choinki są rozdrabnia-
ne i tak powstają zrębki, czyli 
naturalny nawóz - tłumaczy 
Krzysztof Sikora, prezes ZGK. 
- Zielonogórzanie coraz chęt-
niej stawiają na żywe drzew-
ka, nasza świadomość na te-
mat proekologicznych dzia-
łań rośnie.

- Sztuczne choinki są trwa-
łe, ale ich produkcja i utyli-
zacja obciążają środowisko. 
Produkcja choinki jest bardzo 

energochłonna, a kiedy się 
jej pozbędziemy, będzie się 
rozkładać nawet kilkaset lat. 
Ekochoinka to akcja promu-
jąca działania na rzecz zrów-
noważonego rozwoju środo-
wiska - wyjaśnia Ewelina Fa-
biańczyk, rzeczniczka RDLP 
w Zielonej Górze.

Ekoświadomość w górę
- Ukłony w stronę zielo-

nogórzan - komentuje pre-
zydent Janusz Kubicki, któ-
ry aktywnie bierze udział 
w akcji Ekochoinka. - Nasza 
świadomość ekologiczna ro-
śnie z roku na rok. Widać to 
po liczbie oddawanych cho-

inek. Przestawiamy się na ży-
we drzewka i częściej myśli-
my o recyklingu. Zależy nam 
i chętnie działamy na rzecz 
środowiska.

Część choinek od lat trafia 
do podzielonogórskiego go-
spodarstwa agroturystycz-
nego, gdzie z przyjemnością 
zjadają je zwierzęta. Z reszty 
powstają zrębki. Wracają do 
mieszkańców w postaci na-
wozu, który doskonale użyź-
nia glebę pod kwasolubnymi 
roślinami.

Drugie życie zyska też, 
zgodnie z zielonogórską tra-
dycją, miejska choinka. - 
W zeszłym roku z pozyska-
nego z niej drewna wykonali-
śmy 12 budek lęgowych, nie-
mal 50 krążków o różnej wiel-
kości oraz trzy karmniki - re-
lacjonuje Wojciech Grocha-
la, dyrektor zielonogórskiej 
RDLP. Drewnianymi krążka-
mi zajęli się artyści, którzy 
ozdobili je motywami roślin-

nymi i zwierzęcymi. Poszły 
pod młotek, a twórcy przeka-
zali dochód na wybrane przez 
siebie cele charytatywne.

Na zakończenie duży ekopiknik
Jak zwykle podczas fina-

łu akcji Ekochoinka spotka-
my się w Leśnej Osadzie. Na 
potrzeby okoliczności zmie-
ni się w nią deptak. Wła-
śnie tu 25 stycznia w godzi-
nach 10.00-13.00 staną eko-
logiczne stanowiska i odbę-
dzie się piknik edukacyjny. 
W zeszłym roku furorę ro-
biło cięcie drzewa ogromną 
piłą, w namiotach rozstawio-
nych wokół ratusza można 
było zakręcić kołem fortuny, 
rozwiązać krzyżówkę, rebus 
i test, a także poznać szysz-
ki, nasiona i igły przeróżnych 
drzew. Wszyscy prześciga-
li się w pomysłach na eko-
edukację. Wrażenie robiło 
również stanowisko z ręba-
kiem, który „pożerał” choinki 

oraz miejskie maskotki, któ-
re przechadzały się po Leśnej 
Osadzie. Jeśli dodać fakt, że 
Palmiarnia częstowała gorącą 
czekoladą, to ostatni czwar-
tek stycznia wszyscy powin-
ni zarezerwować sobie miej-
sce w kalendarzu. (ah)

W zeszłym roku furorę robiło cięcie drzewa ogromną piłą

Racula: 10-11 stycznia
Sucha, Ługowo: 12 stycznia
Barcikowice, Zatonie, Marzęcin:15 
stycznia
Nowy Kisielin: 16-17 stycznia
Stary Kisielin: 18-19 stycznia
Kiełpin, Jarogniewice: 22 stycznia
Krępa, Łężyca: 23-24 stycznia
Zawada, Stożne, Jany: 25 stycznia
Przylep: 26 i 29 stycznia
Ochla, Jeleniów: 30-31 stycznia

Szczegółowy harmonogram od-
bioru choinek na terenie Zielonej 
Góry na stronie zgk.net.pl

Kiedy i gdzie kursuje
Ekopatrol
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TURYSTYKA

Zwiedzaj 
ze smartfonem
Visit Zielona Góra uruchomiła 
nową aplikację turystyczną na 
smartfony, dzięki której zwie-
dzanie miasta stanie się jeszcze 
przyjemniejsze i wygodniejsze.

- To zupełnie nowe narzę-
dzie, które pozwoli na lepszą 
promocję Zielonej Góry. Za-
chęcam wszystkich do wy-
próbowania - przekonuje Hu-
bert Małyszczyk, kierownik 
Informacji Turystycznej. Jak 
wyglądają szczegóły?

Z aplikacją Visit Zielona Góra 
zwiedzisz najciekawsze atrak-
cje, podążając przygotowany-
mi szlakami tematycznymi, 
nordic walking czy udając się 
na wycieczkę rowerową.

- Na pewno warto zwrócić 
uwagę na nasze trasy tematycz-
ne, np. śladami zielonogórskich 
murali. Albo na bachusikową 
trasę, gdzie dodatkowo przy-
gotowaliśmy dla użytkowni-
ków minigrę, w której zbiera się 
punkty. Albo na szlak winiar-
ski, gdzie naniesione są ważne 
historyczne obiekty nawiązu-
jące do winnych tradycji mia-
sta - wylicza H. Małyszczyk.

Absolutną nowością jest tak-
że stworzona przy współpracy 

z urzędem miasta oraz Towa-
rzystwem Miłośników Zielonej 
Góry „Winnica” nowa trasa na 
podstawie audiobooka będące-
go kontynuacją powieści kry-
minalnej retro „Wzgórze Pia-
stów”. Słuchając historii na-
pisanej przez pisarza Krzysz-
tofa Koziołka, można wybrać 
się na spacer, podczas które-
go poznamy ciekawostki do-
tyczące dawnego Grünbergu.

- To dopiero początek, z bie-
giem czasu będziemy rozbudo-
wywali treści dostępne w aplika-
cji - zapowiada H. Małyszczyk. 
Program jest dostępny do pobra-
nia na stronie Visit Zielona Góra. 
Narzędzie współpracuje z syste-
mem Android oraz iOS.  � (md) FO
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W sobotę mróz aż trzeszczał, ale zielonogórzanie potrafią rozgrzać atmosferę! 6 stycznia wzięliśmy udział w Lubuskim Orszaku Trzech Króli. To już 13. edycja wydarzenia. Na początek w 
ruch poszły korony i gwiazdy, mieszkańcy dostali je od aniołów. Kontrę stanowiły diabły z widłami. Spojrzenia i uśmiechy widowni tradycyjnie skradł wielbłąd Alladyn. Królowie nie pozostali 
dłużni. Za organizacją orszaku stoi radna Eleonora Szymkowiak, za reżyserię był odpowiedzialny Janusz Młyński. (ah)� FOT. PIOTR JĘDZURA

URZĄD MIASTA

78,5 tys. zł kary 
dla posła Mejzy
Urząd miasta zakończył postępo-
wanie administracyjne dotyczące 
posła Łukasza Mejzy, którego 
plakaty wyborcze zaśmieciły 
dużą część Zielonej Góry. - Nie ma 
naszej zgody na taką samowolę. 
Dlatego w imieniu mieszkańców, 
po dokładnych analizach i wy-
liczeniach, nałożyłem na posła 
karę - mówi prezydent Janusz 
Kubicki. 

Przypomnijmy, w nocy 
z 11 na 12 października ub. 
roku w wielu punktach Zie-
lonej Góry nielegalnie roz-

wieszono plakaty Łukasza 
Mejzy, który ubiegał się 
o mandat posła w toczącej 
się kampanii wyborczej. Pla-
katy pojawiły się na słupach 
oraz barierkach drogowych 
rozdzielających ruch pieszy 
i samochodowy m.in. przy 
Szosie Kisielińskiej, na os. 
Pomorskim i Śląskim, ale 
też przy ul. Polanka, Her-
berta, Ułańskiej, Wester-
platte, Bema. Sprawa obu-
rzyła wielu zielonogórzan, 
którzy uznali akcję za bez-
prawne zaśmiecanie miej-
skiej przestrzeni.

Zielonogórski magistrat 
natychmiast podjął działa-
nia porządkowe. Pracownicy 
Zakładu Gospodarki Komu-
nalnej jeszcze tego samego 
dnia usunęli wszystkie niele-

galnie rozwieszone plakaty. 
Łącznie było to 1187 reklam 
w postaci billboardów infor-
macyjnych o wymiarach 1 m 
x 0,7 m oraz 13 banerów in-
formacyjnych o wymiarach 
1 m x 3 m. Następnie urząd 
przystąpił do wyliczeń zwią-
zanych z obciążeniem posła 
Mejzy karą za wykorzysta-
nie terenów miasta bez po-
zwolenia.

- Za podstawę prawną przy-
jęliśmy uchwały rady miasta 
z 21 stycznia 2020 roku oraz 
30 listopada 2021 roku, któ-
re określają wysokość stawek 
m.in. za reklamy w pasie dro-
gowym. Według nich wyli-
czono karę pieniężną wyno-
szącą około 78,5 tys. zł. Mam 
nadzieję, że to ostatnia te-
go typu nieprzyjemna sytu-

acja w Zielonej Górze. Tak 
jak mówiłem od początku, 
w naszym mieście nie ma to-
lerancji dla takich działań - 
podkreśla prezydent Janusz 
Kubicki.

Urząd o całej sytuacji za-
wiadomił miejską komendę 
policji. O decyzji administra-
cyjnej poinformowano komi-
tet wyborczy Prawa i Spra-
wiedliwości, jak i samego Ł. 
Mejzę. Niestety, dokumen-
ty przesłane do lubuskiego 
polityka oraz jego biura po-
selskiego wróciły do urzędu 
jako nieodebrane. W przy-
padku ponownego nieode-
brania korespondencji mia-
sto zapowiada, że skieruje 
sprawę do sądu i zacznie na-
liczać odsetki. 

(md)

WOŚP

Zapisy na bieg
Ruszyły zapisy na 18. Bieg „Policz się 

z cukrzycą”, który organizowany jest 
w ramach 32. Finału Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy w Zielonej Górze. 
- Zapraszamy zielonogórzan do aktyw-
nej formy wspierania WOŚP w naszym 
mieście! - mówią sztabowcy. Bieg 
odbędzie się 28 stycznia na terenach 
leśnych za halą lekkoatletyczną przy 
CRS. Oficjalne otwarcie o godz. 10.00, 
zakończenie o godz. 12.00. Długość 
trasy około 5 km. Zgłoszenia do biegu 
są przyjmowane wyłącznie poprzez 
formularz zgłoszeniowy dostępny 
na stronie internetowej: www.super-
-sport.com.pl  (red)FO
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STRAŻ POŻARNA

Zmiana warty
Na emeryturę oficjalnie przeszedł st. 

bryg. Piotr Jankowiecki, komendant miej-
ski PSP w Zielonej Górze od 2018 r. - Proszę 
przyjąć podziękowania i wyrazy uznania za 
pomoc i wsparcie w zadaniach związanych 
z pracą na rzecz bezpieczeństwa pożaro-
wego mieszkańców - mówił prezydent 
Janusz Kubicki. - Dzięki pana zaangażowa-
niu budowanie bezpiecznej przestrzeni 
przychodziło znacznie łatwiej. Aktualnie 
p.o. komendanta jest jego dotychczasowy 
zastępca bryg. Rafał Konieczny.Podczas 
uroczystości złoty medal prezydenta 
za zasługi mające znaczenie dla miasta 
otrzymał nadbryg. Patryk Maruszak, 
komendant wojewódzki PSP. (ah)

ZATONIE

Autobusem  
do parku
Za sprawą zimowych iluminacji 
Park Książęcy przeżywa praw-
dziwe oblężenie. Atrakcja będzie 
czynna aż do końca marca. Teraz 
możesz dojechać na miejsce 
także linią autobusową nr 92.
- Światełka cieszą się ogromnym 
powodzeniem mieszkańców 
i gości, dlatego warto, by zosta-
ły z nami dłużej. Parkowe ilumi-
nacje będzie można podziwiać 
do końca marca - zapowiedział 
Krzysztof Sikora, prezes Zakła-
du Gospodarki Komunalnej.

Do Zatonia można teraz 
dojechać autobusami nowej, 

specjalnie uruchomionej li-
nii MZK nr 92 - w soboty i dni 
świąteczne do czasu zakoń-
czenia pokazów iluminacji. 
Na tablicy pojazdu wyświe-
tlony będzie napis „Baśniowe 
Zatonie”. Trasa linii 92: Dwo-
rzec Główny - Chrobrego - 
Urząd Miasta - Piaskowa (przy 
Parkingu P+R Palmiarnia) - 
Sienkiewicza - Kożuchow-
ska - Jędrzychowska - Jędrzy-
chów - Zatonie Park. Auto-
busy odjadą z Dworca Głów-
nego o 15.00, 17.00 i 19.00, 
z przystanku w Zatoniu 
o 15.48, 17.48 i 19.48.W so-
boty i dni świąteczne do Zato-
nia można dojechać też auto-
busem linii nr 30, który rusza 
z Dworca Głównego o 16.04, 
18.04, 20.14, powrót o 16.48, 
18.49 i 20.51. (md, dsp)

LUBUSKI TEATR

O przytulaniu
Głównym tematem spektaklu Teatru 

Lalek pt. „Przy przy” jest przytulanie, 
czułość i dotyk. Przedstawienie jest 
dedykowane publiczności 1+, osób 
o różnej wrażliwości sensorycznej, w tym 
w spektrum autyzmu. - To spektakl bez 
słów, historia opowiadana za pomocą ciał 
dwójki aktorów, form plastycznych, au-
torskiej muzyki, zbudowane z niespiesz-
nych struktur ruchowych, które pozwolą 
najmłodszym przeżyć doświadczenie 
teatralne oraz rozwinąć więź dziecka 
z bliskim mu dorosłym - opisują organi-
zatorzy. Reżyseria i choreografia - Piotr 
Soroka. Najbliższe spektakle: 13 stycznia 
o 16.00, 14 stycznia o 12.00. (dsp)
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INWESTYCJE

Tak zmieni się Zielona Góra w 2024 roku - subiektywny ranking najciekawszych inwestycji
Rozpoczynający się rok zapowiada się bardzo pracowicie dla miejskich instytucji. Nic w tym dziwnego, w ramach rekordowego budżetu sięgającego 1,5 mld zł Zielona Góra zamierza przeznaczyć na same inwestycje blisko 332 mln zł. W naszym subiektywnym rankingu przed-
stawiamy 10 najciekawszych.

  1. KĄPIELISKO W OCHLI

A właściwie to H2Ochla 
- bo tak będzie się nazywa-
ło długo wyczekiwane miej-
sce rekreacyjne, z którego 
już w najbliższe wakacje bę-
dą mogli skorzystać młodsi 
i starsi zielonogórzanie.

Inwestycja miała być goto-
wa w zeszłym roku, ale z po-
wodu kłopotów wykonawcy, 
firmy Exalo Drilling, do har-
monogramu wdarły się pew-
ne opóźnienia. W listopadzie 
ub.r. Robert Jagiełowicz, dy-
rektor Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji, zapew-
niał jednak, że prowadzone 
prace są już na ukończeniu.

- Hamaki, leżaki i ław-
ki już są przygotowane, po-
dobnie jak gigantyczne kolo-
rowe zjeżdżalnie. Pod ziemią 
umieszczone są pomieszcze-
nia techniczne, tam schowa-
na jest cała maszyneria. Filtry 
zostały zamontowane, pom-
py już jadą. Przed nami skom-
plikowana procedura odbio-
rów oraz badanie wody – tłu-
maczył w mediach R. Jagie-
łowicz.

Prezydent Janusz Kubic-
ki od początku był wielkim 
orędownikiem inwestycji. 
- Jesteśmy na finiszu. Je-
stem przekonany, że kąpie-
lisko przyciągnie wielu zie-
lonogórzan. Mieszkańcy za-
sługują na taki nowoczesny 
obiekt, gdzie można latem 
zażyć relaksu - uważa wło-
darz miasta.

Oprócz nowego basenu 
o powierzchni ok. 2 tys. mkw. 
na terenie H2Ochla będziemy 
mogli cieszyć się m.in. plażą 
piaszczystą i trawiastą, nowy-
mi boiskami np. do siatków-
ki, strefą chillout’u z miej-
scem na grilla i gastronomią, 
wodnym zakątkiem dla ma-
luchów, czy też pięknie od-
nowioną zielenią. Przy ką-
pielisku ma powstać parking, 
w przyszłości być może lo-
dowisko.

  2. SCHRONISKO  
  DLA ZWIERZĄT

Dyskusja na temat budo-
wy nowego schroniska dla 
bezdomnych zwierząt trwała 
latami. Ale gdy w końcu pre-
zydent Zielonej Góry, aby za-
kończyć jałowe spory, powie-
rzył zadanie radnemu Paw-
łowi Wysockiemu, przed-
sięwzięcie ruszyło ostro do 
przodu. Na pierwszy ogień 
poszła dwukondygnacyjna 

psiarnia i dziś prace są już 
na zaawansowanym etapie.

- Druga kondygnacja ro-
śnie w oczach - mówi radny 
Wysocki. - Pod koniec stycz-
nia osiągniemy stan suro-
wy. W lutym będzie położo-
ny dach. Wielkie brawa dla 
wykonawcy inwestycji firmy 
Perbud, która pracuje dzień 
w dzień, niezależnie od wa-
runków pogodowych. Dzię-
ki temu prawdopodobnie już 
wiosną zwierzaki z zielono-
górskiego przytuliska będą 
mieszkać w nowych, lepszych 
warunkach.

W budynku przy ul. Szwaj-
carskiej czworonogi mają 
otrzymać do swojej dyspozy-
cji wygodne boksy z wybiega-
mi. Pomieszczenia mają być 
klimatyzowane i ogrzewa-
ne, co zapewni zwierzakom 
większy komfort. Obiekt bę-
dzie też podzielony tak, aby 
oddzielić od siebie suki kar-
miące, ale też psy chore czy 
agresywne. Nie zabraknie ba-
wialni i specjalnego terenu 
rekreacyjnego. Koszt przed-
sięwzięcia oszacowano na bli-
sko 13,5 mln zł. Później przyj-
dzie czas na nową kociarnię.

  3. REWITALIZACJA  
  PARKU TYSIĄCLECIA

W samym sercu Zielo-
nej Góry znajduje się jedno 
z najpopularniejszych miejsc 
spacerowych mieszkańców - 
park Tysiąclecia, na jego tere-
nie w przeszłości znajdował 
się cmentarz Zielonego Krzy-
ża. To miejsce przepełnione 
jest historyczną symboliką, 
znajdziemy tutaj m.in. zabyt-
kowy grobowiec rodziny Be-
ucheltów. I dlatego tym bar-
dziej należy cieszyć się z fak-
tu, że w zeszłym roku miasto 
rozpoczęło rewitalizację ca-
łego parku.

Choć jeszcze nie nastąpi-
ło oficjalne otwarcie, widać 
że większość prac została 
już wykonana. Metamorfo-
zę przeszły m.in. parkowe 
alejki, które przyozdobiono 
w wielu miejscach charakte-
rystyczną żółtą kostką. Poja-
wiły się nowe elementy ma-
łej architektury, ogrodzenia, 
ławeczki, zabawki dla naj-
młodszych.

Spełnieniem marzeń wielu 
zielonogórzan jest nowa tęż-
nia solankowa z tarniną, któ-
ra stanęła w środku parku. 
Obiekt zbudowany z drzewa 
modrzewiowego ma charak-
ter rekreacyjny, ale to też na-
turalny inhalator o walorach 

leczniczych. Wszystkie jego 
elementy są strugane, a kon-
strukcja tężni jest ustawiona 
na fundamentach.

„Nowy” park Tysiąclecia 
ma również bardziej otwo-
rzyć się na zielonogórzan. 
Powstają tutaj pierwsze 
w mieście ogrody społecz-
ne. - Mieszkańcy z własnej 
inicjatywy przekopują zie-
mię, robią nasadzenia, a przy 
tym piknikują i świetnie się 
bawią. To fantastyczna for-
ma integracji - przekonuje 
radny Grzegorz Hryniewicz, 
który nadzoruje pozytywne 
zmiany zachodzące w parku.

  4. PRZEBUDOWA  
  STADIONU ŻUŻLOWEGO

To inwestycja istotna 
dla wszystkich fanów żuż-
la, a tych przecież w Zielo-
nej Górze nie brakuje. Umo-
wa na przebudowę stadionu 
żużlowego została podpisana 
z początkiem listopada ub.r. 
Prace wystartowały niemal 
natychmiast i dziś na placu 
budowy widoczny jest ciężki 
sprzęt. W jaki sposób zmieni 
się popularne W69?

Roboty w dużej mierze ob-
jęły m.in. sektor gości, któ-
rego stan techniczny już od 
pewnego czasu pozostawiał 
sporo do życzenia. Najważ-
niejszym elementem jest jed-
nak poszerzenie samego par-
ku maszyn, który będzie się 
składał z 18 boksów dosto-
sowanych do nowych prze-
pisów. Po zakończeniu inwe-
stycji miejsce dotychczaso-
wego sektora gości zostanie 
przeznaczone dla żużlowców 
oraz ich mechaników. Kibice 
drużyn przyjezdnych zasiądą 
wtedy bliżej drugiego łuku.

Realizację inwestycji śledzi 
prezydent Kubicki, który na 
co dzień jest wiernym fanem 
Falubazu. - Prace nie są bez-
pośrednio związane z inge-
rencją w tor, więc nawet je-
żeli nie zostaną zakończone 
w terminie, będziemy w sta-
nie rozpocząć treningi, a póź-
niej zawody - tłumaczy wło-
darz Zielonej Góry.

Koszt inwestycji to ponad 
6,5 mln zł. Wykonawcą jest 
zielonogórska firma Commer-
cial Networks Service.

  5. NOWA SZKOŁA  
  MUZYCZNA

W 2024 roku czeka nas 
otwarcie Zespołu Szkół Mu-
zycznych, który zlokalizo-

wany zostanie w nowocze-
snym budynku przy ul. Dzi-
kiej. Warto przy tym pod-
kreślić, że województwo lu-
buskie jest jedynym w Pol-
sce, gdzie nie ma szkoły mu-
zycznej z prawdziwego zda-
rzenia - obecnie Państwowa 
Szkoła Muzyczna I i II stop-
nia w Zielonej Górze znaj-

duje się w dwóch zabytko-
wych kamienicach. Nikt nie 
ma jednak wątpliwości, że 
takie rozwiązanie nie speł-
nia współczesnych wyma-
gań, a początkującym muzy-
kom oraz ich pedagogom bra-
kuje m.in. odpowiednio wy-
posażonej sali koncertowej. 
Wszystkie te potrzeby ma za-

spokoić powstająca przy ul. 
Dzikiej szkoła.

Przy jej projektowaniu 
uwzględniono m.in. wyma-
gania akustyczne sal, ale też 
nowoczesną technologię 
sceniczną. Budynek w du-
żej mierze jest już gotowy. 
W przyszłości znajdzie się 
w nim m.in. 12 klas fortepia-

Mocne punkty naszego rankingu: budowa Zespołu Szkół Muzycznych, rewitalizacja parku Tysiąclecia, rozbudowane schronisko dla zwierzaków i udostępnienie Wieży Braniborskiej dla mieszkańców. Na 
te inwestycje z niecierpliwością czeka wielu zielonogórzan.� FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI, TOMASZ CZYŻNIEWSKI
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INWESTYCJE

Tak zmieni się Zielona Góra w 2024 roku - subiektywny ranking najciekawszych inwestycji
Rozpoczynający się rok zapowiada się bardzo pracowicie dla miejskich instytucji. Nic w tym dziwnego, w ramach rekordowego budżetu sięgającego 1,5 mld zł Zielona Góra zamierza przeznaczyć na same inwestycje blisko 332 mln zł. W naszym subiektywnym rankingu przed-
stawiamy 10 najciekawszych.

nu, 25 klas instrumentów 
smyczkowych, osiem klas za-
jęć ogólnomuzycznych, trzy 
klasy perkusji, pięć klas teo-
rii muzyki, dwie klasy rytmi-
ki, sale do prób kameralnych, 
biblioteka, pokój nauczyciel-
ski, szatnie, toalety.

Wykonawcą drugiego eta-
pu inwestycji, która opie-

wa na ponad 32 mln zł jest 
zielonogórski oddział fir-
my Exalo Drilling. Zada-
nie realizowane jest z kil-
ku źródeł, ale głównym in-
westorem jest Ministerstwo 
Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego. Pierwszy etap 
zadania pochłonął ponad 
4 mln zł.

  6. KOLEJNY ETAP TRASY  
  AGLOMERACYJNEJ

Aby zapewnić rozwój mia-
sta, magistrat cały czas in-
westuje w rozbudowę sieci 
drogowej m.in. poprzez od-
danie do użytku południo-

wej obwodnicy Zielonej Gó-
ry. W tym roku czeka nas ko-
lejne ważne przedsięwzięcie 
drogowe, czyli rozpoczęcie 
budowy następnego odcinka 
Trasy Aglomeracyjnej.

- Ta droga jest potrzeb-
na, choćby ze względu na 
powstające osiedle Leśny 
Dwór. Planowany odcinek 
połączyłby się z mającą po-
wstać w najbliższych latach 
obwodnicą zachodnią, któ-
rej istotnym elementem bę-
dzie także nowy most w Po-
morsku - tłumaczy prezydent 
Kubicki.

I faktycznie, za kilka 
lat, gdy wszystkie te pla-
ny zostaną zrealizowane, 
Zieloną Górę otoczy swo-
isty drogowy ring, który za 
Odrą, za przeprawą w Po-
morsku, będzie prowadził 
aż do węzła S3 w Sulecho-
wie. To rozwiązanie w po-
łączeniu z Trasą Północną 
i południową obwodnicą 
ma uchronić miasto przed 
transportowym przeciąże-
niem.

Na nowym odcinku samej 
Trasy Aglomeracyjnej plano-
wane jest skrzyżowanie m.in. 
w sąsiedztwie osiedla Leśny 
Dwór, ul. Foluszowej i w oko-
licy budowanych właśnie blo-
ków na os. Zacisze. Droga bę-
dzie w większości jednojez-
dniowa, jednak na niektó-
rych odcinkach planowane są 
trzy pasy ruchu. Koszt inwe-
stycji szacowany jest na bli-
sko 80 mln zł, ale aż 65 mln 
zł udało się pozyskać z pro-
gramu Polski Ład.

  7. ROZBUDOWA ŻŁOBKA  
  „WISIENKA”

Ważną pozycją, która zna-
lazła się w tym roku w budże-
cie Zielonej Góry, jest konty-
nuowanie rozbudowy Miej-
skiego Żłobka nr 4 „Wisien-
ka” przy ul. Wiśniowej. Po 
zakończeniu inwestycji pla-
cówka zyska niemal 160 do-
datkowych miejsc dla malu-
chów, co jest świetną wiado-
mością dla rodziców.

Nowy dwukondygnacyjny 
obiekt zostanie spięty łącz-
nikiem z obecnym budyn-
kiem „Wisienki”. Na miej-
scu powstaną świetnie wy-
posażone sale dydaktyczne 
dla najmłodszych zielono-
górzan, ale też specjalne po-
mieszczenia do zabaw oraz 
sypialnie. Nie zabraknie sa-
li sportowej, gdzie dzieci 
będą mogły zażyć więcej 
ruchu, całość zaś dopełnią 

dwa place zabaw. W ramach 
prowadzonych prac przy-
będzie też miejsc parkin-
gowych przy żłobku i po 
sąsiedzku w Zespole Szkół 
Specjalnych nr 1.

Modernizację żłobka gorą-
co popiera radny Robert Gór-
ski. - Wielu zielonogórzan ma 
problemy ze sprawnym po-
wrotem na rynek pracy, bo 
nie ma z kim zostawić swo-
ich pociech. Teraz będą mieli 
na to szansę - tłumaczy rad-
ny Zielona Razem.

Koszt całego przedsię-
wzięcia oszacowano na bli-
sko 12,8 mln zł. Jeśli wszyst-
ko pójdzie zgodnie z pla-
nem, placówka w nowej 
odsłonie będzie gotowa do 
września.

  8. TERMOMODERNIZACJA  
  OBIEKTÓW OŚWIATY

W dobie rosnących opłat 
za energię i ogrzewanie prze-
prowadzenie termomoder-
nizacji miejskich obiektów 
wydaje się koniecznością. 
Na szczęście magistrat w tej 
kwestii nie spoczywa na lau-
rach i regularnie modernizu-
je kolejne budynki oświa-
towe – tak, aby było cie-
plej, ładniej i oszczędniej. 
Na ten cel miastu udało się 
m.in. pozyskać 10 mln zł, 
które zostaną przeznaczo-
ne na termomodernizację 
CKZiU nr 1 „Budowlanka” 
oraz Miejskiego Przedszkola 
nr 30 „Lokomotywa”.

W popularnej „Budowlan-
ce”, która jest najlepszym 
technikum w Lubuskiem, 
oprócz ocieplenia budyn-
ku oraz odświeżenia wyglą-
du zostanie przeprowadzo-
ny szereg innych prac, m.in. 
wymiana starego oświetle-
nia na LED-owe, remont da-
chu czy też montaż paneli fo-
towoltaicznych.

Podobnie będzie w MP 
30. Tutaj oprócz robót zwią-
zanych z termomoderni-
zacją inwestycja obejmie 
m.in. wymianę instalacji 
elektrycznej aluminiowej 
na miedzianą wraz z przej-
ściem z opraw oświetlenio-
wych na energooszczęd-
ne LED. Także w tym przy-
padku zaplanowano remont 
dachu.

- Nasi uczniowie i nauczy-
ciele zasługują na naukę i pra-
cę w komfortowych warun-
kach - podsumowuje oba 
przedsięwzięcia Krzysztof 
Kaliszuk, wiceprezydent Zie-
lonej Góry.

  9. WIEŻA BRANIBORSKA

Wieża Braniborska to je-
den z najbardziej charakte-
rystycznych zabytków Zie-
lonej Góry, dumnie górujący 
nad miastem ze Wzgórza Bra-
niborskiego. Przez lata funk-
cjonował tam Instytut Astro-
nomii Uniwersytetu Zielo-
nogórskiego, ale w zeszłym 
roku budynek oraz pobliski 
teren został przejęty przez 
miasto. Na grudniowej sesji 
rady prezydent Kubicki za-
prezentował nowy pomysł 
na przywrócenie wieży daw-
nego blasku.

- Zamierzamy w tym miej-
scu utworzyć Centrum Hi-
storii Miasta, które bę-
dzie dostępne zarówno dla 
mieszkańców, jak i przy-
jezdnych. Wieża Branibor-
ska ma duże walory tury-
styczne, jest pięknym miej-
scem widokowym, co warto 
wykorzystać. Ma potencjał, 
aby stać się kolejną atrakcją 
Zielonej Góry - przekonuje 
J. Kubicki.

Miasto zamierza w tym ro-
ku przeznaczyć na moderni-
zację wieży blisko 4,9 mln zł, 
koszt całej inwestycji szaco-
wany jest na ok. 9,9 mln zł. 
Oprócz remontu samego bu-
dynku ma tutaj powstać plac 
zabaw oraz mała scena.

  10. REMONTY DRÓG  
  LOKALNYCH

Duże inwestycje to jed-
no, ale czasami najbardziej 
uciążliwe są te „najmniej-
sze” niedogodności. I dla-
tego wsłuchując się w gło-
sy mieszkańców, urząd mia-
sta ogłosił zakrojony na sze-
roką skalę program remon-
tów lokalnych dróg i ulic 
w całej Zielonej Górze. 
Ulica Francuska, Słowac-
ka, Mokra, Zawada-Szkol-
na, Przylep-Skokowa, Ra-
cula-Grabowa, Ochla-To-
polowa to tylko kilka przy-
kładów z dziesiątek mniej-
szych i większych remon-
tów zlokalizowanych za-
równo w „starej” Zielonej 
Górze, jak i dzielnicy Nowe 
Miasto. Na ten cel magistrat 
zamierza przeznaczyć łącz-
nie blisko 50 mln zł.

Przy okazji warto odnoto-
wać, że po latach oczekiwa-
nia także mieszkańcy ul. Wę-
glowej doczekają się budowy 
nowej drogi, która pochłonie 
0,5 mln zł.

Maciej Dobrowolski

Mocne punkty naszego rankingu: budowa Zespołu Szkół Muzycznych, rewitalizacja parku Tysiąclecia, rozbudowane schronisko dla zwierzaków i udostępnienie Wieży Braniborskiej dla mieszkańców. Na 
te inwestycje z niecierpliwością czeka wielu zielonogórzan.� FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI, TOMASZ CZYŻNIEWSKI
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OŚWIATA

Jedno centrum dla zawodowców jest już na finiszu
Branżowe Centrum Umiejętności „Elektronik” jest już praktycznie gotowe. Prace przy stworzeniu drugiego centrum w „Budowlance” 
zakończą się wiosną.
W „Elektroniku” będą czte-
ry nowoczesne pracownie in-
formatyczno-komputerowe - 
dwie w zmodernizowanych 
salach i dwie w utworzonych 
nowych salach na poddaszu 
szkoły. Odnowiono też salę 
konferencyjną. W pracow-
niach, oprócz sprzętu kom-
puterowego i nowoczesne-
go światłowodu, znajdą się 
nowe pomoce dydaktycz-
ne i ławki. Po latach ucznio-
wie z niepełnosprawnościa-
mi doczekają się windy - do-
tychczas zajęcia mieli tylko 
na parterze.

Klimatyzacja i wentylacja
Wartość tej inwestycji 

to około 5 mln zł. Wyko-
nawcą jest Zakład Remon-
towo-Budowlany Maciej 
Jakuboszczak z Kopanicy. 
Prace budowlane polega-
jące na przebudowie po-
mieszczeń przeprowadzono 
w segmencie C szkoły -  to-
aletach i salach dydaktycz-

nych na parterze, piętrze 
i dostosowano całe pod-
dasze. Wybudowano win-
dę oraz zainstalowano kli-
matyzację w salach i nową 
wentylację mechaniczną na 
korytarzach. Całe skrzydło 
szkoły dostosowano do wy-
magań przeciwpożarowych 

i potrzeb osób z niepełno-
sprawnościami.

Drugie Branżowe Cen-
trum Umiejętności w CKZiU 
nr 1 „Budowlanka” jest 
w trakcie realizacji. Koszt 
inwestycji współfinanso-
wanej z funduszy unijnych 
- 6 mln zł.

Prace mają lekki poślizg, 
zakończą się w marcu. - Oba 
zadania realizowane są w sys-
temie zaprojektuj i wybuduj. 
Z uwagi na warunki konkur-
su zadania powinny zakoń-
czyć się w okresie 12 miesięcy, 
co jest bardzo trudne - mówi 
Monika Krajewska, zastęp-

ca dyrektora Departamentu 
Inwestycji Miejskich w ma-
gistracie.

Lepsze przygotowanie do pracy
Przypomnijmy. Miasto 

otrzymało na oba centra 
około 18 mln zł z dawnego 
Ministerstwa Edukacji i Na-

uki, zostaną one powołane 
na bazie szkół technicznych. 
W kraju powstanie 60 podob-
nych ośrodków (docelowo 
120). Zielona Góra jest jed-
nym z nielicznych miast, któ-
ra „wygrała” dwa centra bran-
żowe.

Branżowe Centra Umiejęt-
ności w założeniach mają być 
zaawansowanymi technolo-
gicznie ośrodkami kształce-
nia, szkolenia i egzaminowa-
nia w danej branży. Wśród 
nich znajdą się między in-
nymi: automatyka, roboty-
ka, mechatronika, przemysł 
motoryzacyjny, przemysł lot-
niczy, energetyka odnawial-
na, transport, spedycja i lo-
gistyka, przetwórstwo spo-
żywcze. Ośrodki mają łączyć 
branże, pracodawców, szko-
ły i uczelnie.

Dzięki tej inicjatywie mło-
dzież ma być lepiej przygoto-
wana na wejście na wymaga-
jący rynek pracy.

(rk)

KONCERT

Sorry Boys w Planetarium
Zespół zawita do Zielonej Góry 

9 lutego o 20.00, zagra w Planeta-
rium Wenus. Sorry Boys to jedna 
z najciekawszych grup na polskiej 
scenie, która udanie łączy popowe 
kompozycje z alternatywnymi 
wpływami. Od początku działalności 
trzon grupy stanowią: Bela Komo-
szyńska oraz Tomasz Dąbrowski 
i Piotr Blak. Zespół wydał sześć płyt 
i zagrał kilka tras koncertowych, 
wystąpił na najważniejszych pol-
skich festiwalach muzycznych, m.in. 
na Open’er Festival, Orange Warsaw 
Festival, Olsztyn Green Festival, 
Jarocin Festival oraz na Męskim 
Graniu. Bilety dostępne na platfor-
mie abilet.pl, ceny od 80 zł. 

(ah)

Prace budowlane przeprowadzono w segmencie C „Elektronika” Zmodernizowano sale dydaktyczne i salę konferencyjną
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Jacek Olszewski jest kibicem, który pierwszy kupił karnet na sezon 2024� FOT. ARCHIWUM KLUBU

ŻUŻEL

Kup karnet i przeżywaj ekstraligowe emocje
Karnet to nieodłączny atrybut każdego kibica zielonogórskiej drużyny, dlatego nie warto zwlekać z zakupem. 
Prawo pierwokupu dotychczasowego miejsca obowiązuje do 10 marca 2024.
Wypełniony stadion i gło-
śny doping od lat wyróżnia-
ją naszych kibiców. W sezo-
nie 2024 szczególnie liczy-
my na wasze wsparcie i obec-
ność, bo przed nami bardzo 
poważne wyzwanie.

Całym sercem za klubem
Wsparcie kibiców będzie tu 

dodatkową wartością, która 
może zadecydować o końco-
wym sukcesie. - W drużynie 
panuje świetna atmosfera i je-
stem przekonany, że będziemy 
walczyć do końca. Falubaz się 
przecież łatwo nie poddaje! - 
mówi Jacek Olszewski, który 
18 listopada, w dniu inauguracji 
sprzedaży kupił pierwszy kar-
net na sezon 2024 z rąk legen-
dy klubu - Andrzeja Huszczy.

Na otwarcie sklepu kibica 
czekał całą noc. - Następne-
go dnia miałem wolne w pra-
cy, więc postanowiłem: jadę 
na W69. Chciałem być pierw-
szy, zrobić coś wyjątkowego. 
Żużel to moja ogromna pasja. 
Na mecze zabierał mnie tata, 

potem ja swoje dzieci, a teraz 
wnuki. Całym sercem jestem 
za klubem i drużyną. Żadne-
go meczu nie opuszczę - za-
powiada pan Jacek.

Karnet na sezon 2024 - to się opłaca!
Sprzedaż karnetów trwa 

w stacjonarnym sklepie ki-

bica przy W69 i w serwisie 
internetowym biletynafa-
lubaz.pl. To się naprawdę 
opłaca. Można zaoszczędzić 
minimum 50 złotych w po-
równaniu do sumy cen poje-
dynczych biletów. To nie ko-
niec korzyści. Przed inaugu-
racją ligi Enea Falubaz Zielo-

na Góra sprawdzi się w spa-
ringach, m.in. z Toruniem 
i Częstochową. Przy W69 od-
będą się też zawody Druży-
nowych Mistrzostw Polski 
Juniorów, Pucharu Ekstra-
ligi 250cc czy Drużynowe-
go Pucharu Ekstraligi 250cc 
oraz rozgrywki U24 Ekstra-

ligi, co oznacza dodatkowe 
emocje. Na zielonogórskim 
torze odbędzie się osiem 
spotkań w rundzie zasad-
niczej. Cena pojedynczego 
biletu na mecz U24 Ekstra-
ligi to 10 złotych. Posiada-
cze karnetów mają zapew-
nione wejście na te pojedyn-
ki. Program lojalnościowy 

to kolejna nowość i kolej-
ne korzyści! Wspólnie z na-
szymi partnerami przygoto-
waliśmy ciekawą ofertę ra-
batów, które otrzymają po-
siadacze karnetów. Zyskają 
też 10 złotych zniżki na bi-
lety na mecze fazy play-off.

Małgorzata Dobrowolska

* sektory K1-K10, A-G, I-J
- karnet normalny - 320 zł
- karnet ulgowy - 250 zł
- karnet dziecięcy - 100 zł
* sektor VIP Start
- karnet Vip Start - 1500 zł 
(wszystkie wydarzenia w sezonie 
2024 + catering)
- karnet Vip Start dziecięcy - 300 
zł (wszystkie wydarzenia w sezo-
nie 2024 + catering)
* karnet dla osoby niepełno-
sprawnej (poruszającej się na 
wózku inwalidzkim) + opiekun:  

1 PLN + 1 PLN, wyznaczone miej-
sce dla osoby niepełnosprawnej 
oraz miejsce numerowane dla 
opiekuna na sektorach C lub J 
(liczba miejsc ograniczona).
* karnet ulgowy przysługuje 
osobom uczącym się do 24. roku 
życia włącznie oraz powyżej 65 
lat włącznie (decyduje dokładna 
data urodzenia)
* karnet dziecięcy przysługuje 
dzieciom do 13. roku życia (decy-
duje dokładna data urodzenia)

CENY KARNETÓW

ŻUŻEL

Magia Falubazu, czyli co żużlowcy robią w grudniu
Falubazowe Mikołajki to inicjatywa, która od 15 lat rozwesela podopiecznych domów dziecka, świetlic środowiskowych, szpitali i in-
nych placówek, które zajmują się opieką nad dziećmi i młodzieżą. Zielonogórscy żużlowcy odwiedzają ich ze świątecznymi prezentami.

Falubazowe paczki dociera-
ją do blisko dwóch tysięcy 
dzieci z województwa lubu-
skiego, ale 15 lat temu nikt 
nie wyobrażał sobie, że Fa-
lubazowe Mikołajki zyskają 
taki zasięg. - Pamiętam, że 
to się zaczęło od pomysłu ki-
biców, by pomóc potrzebu-
jącym rodzinom, dzieciom 
z naszego miasta. Cieszę się, 
że klub nie rezygnuje z tej ak-
cji, tylko stara się ją rozbudo-
wywać i docierać do nowych 
miejsc. Bardzo im w tym kibi-
cuję - mówi Andrzej Huszcza.

Tradycja - ważna sprawa
Podróż z prezentami Fa-

lubazowy Mikołaj rozpoczyna 
6 grudnia, tradycyjnie od wi-
zyty w zielonogórskim szpita-
lu. - To dla nas wielka radość 
i wzruszenie, że możemy ma-
łym pacjentom poprawić hu-
mor, rozbawić, bo jest z na-
mi zawsze Motomysz, któ-
ra bije rekordy popularności 
wśród dzieciaków. Właściwie 
nie wyobrażam sobie innego 
początku grudnia - podkre-
śla dyrektor sportowy klu-
bu Piotr Protasiewicz.

W tym roku Falubazowy 
Mikołaj obdarował też dzie-
ci przebywające w zawodo-
wych rodzinach zastępczych. 
- Sprawiliście im olbrzymią 
radość. Dzieci bardzo cieszy-
ły się z szalików i voucherów. 
Na pewno będą was wspie-

rać w sezonie. Dziękuję w ich 
imieniu za tę cenną inicja-
tywę - mówi Joanna Swary-
czewska, kierownik działu 
opiekuńczo-wychowawcze-
go w zielonogórskim MOPS, 
który zajmuje się pieczą za-
stępczą.

Najlepsi mali kibice
Falubazowe prezenty do-

tarły także do podopiecz-
nych Placówki Opiekuńczo-
-Wychowawczej nr 4 przy ul. 
Wojska Polskiego 116 b w Zie-
lonej Górze, których odwie-
dził Michał Curzytek. - Bar-

dzo fajnie, że w przerwie od 
żużla możemy uczestniczyć 
w takich akcjach. To niesamo-
wite, jak dzieci na nas czeka-
ją, dopytują co będzie w se-
zonie, nie mogą się już do-
czekać meczów - mówi za-
wodnik.

Paczki trafiły też do naj-
młodszych z naszych miast 
partnerskich: Sławy i Sule-
chowa. Falubazowy Mikołaj 
odwiedził także podopiecz-
nych świetlic w Zatoniu, Su-
chej, Jarogniewicach, Drzon-
kowie oraz dzieci z placówek 
w Żarach, Lubsku, Wojnowie, 
Krośnie, Gubinie, Żaganiu, 
Krzywańcu i Kożuchowie. - 
Bardzo się cieszę, że współ-
pracujemy, że od wielu lat 
macie determinację i chęć, by 
organizować tak piękną akcję. 
Nasze dzieciaki bardzo lubią 
żużel i już nie mogą się docze-
kać wizyty na W69 - przyznaje 
Ireneusz Drzewiecki, koordy-
nator Placówki Opiekuńczo-
-Wychowawczej nr 2 w Kożu-
chowie. W tym roku w świą-
tecznych paczkach znalazły 
się m.in.: słodycze, faluba-
zowy szalik oraz voucher do 
wymiany na bilet dziecięcy 
lub ulgowy na dowolny mecz 
naszej drużyny w rundzie za-
sadniczej, a także gadżety od 
partnerów akcji, którym bar-
dzo dziękujemy za wsparcie 
i zaangażowanie. 

Małgorzata Dobrowolska

Naszym żużlowcom, którzy w grudniu odwiedzają m.in. pa-
cjentów szpitala, zawsze towarzyszy Motomysz. Maskotka 
bije rekordy popularności.

- To dla nas wielka radość i wzruszenie, że możemy poprawić 
humor małym pacjentom Nie wyobrażam sobie innego po-
czątku grudnia - mówi Piotr Protasiewicz.� FOT. ARCHIWUM KLUBU
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Rok 2023 za nami. I bardzo dobrze, bo dla zielonogórskiego 
sportu nie był najlepszy. Oczywiście kibice żużla zaraz krzykną, 
że nie było tak źle, bo przecież Falubaz wygrał wszystkie mecze 
i wrócił do elity. Też się bardzo cieszę, ale tonując nieco nastroje, 
pragnę zaznaczyć, że był to dopiero triumf na drugim szczeblu 
rozgrywek, więc biorąc pod uwagę osiągnięcia z przeszłości - jeszcze nic 
nadzwyczajnego. Dopiero zrobienie fajnego wyniku w ekstralidze to będzie coś. 
Wierzę, że to możliwe, szczególnie gdy mamy takiego dyrektora sportowego jak 
Piotr Protasiewicz.
Koszykarze Enei Stelmetu Zastalu zaczęli nowy rok w nieciekawych nastrojach. Bi-
lans po rundzie i jednym meczu w rewanżach, czyli cztery zwycięstwa i 12 porażek to 
jedno, a kłopoty kadrowe to drugie. Nie wspominam już o problemach finansowych, 
bo to codzienność i gdyby pewnego dnia ukazał się komunikat, że klub jest na zero, 
nie ma długów, przegranych procesów przed koszykarskim trybunałem, to sorry, ale 
nie uwierzyłbym tak od razu.

Martwi bilans, ale też to, co się dzieje dookoła.
Temat odrodzenia klubu za sprawą porozumienia władz 
miasta z urzędem marszałkowskim dziwnie się ciągnie. 
Są deklaracje, oświadczenia, ale końca - czyli widocznych 
efektów - jeszcze nie ma. Dobrze, że klubowi pomogła firma 

Stelmet, bo bez niej byłoby już po nim. Tyle, że najpierw trze-
ba się utrzymać, potem stworzyć realny plan wyjścia z długów 

i dalszej ekstraklasowej egzystencji.
Na razie jeden zawodnik po tragedii rodzinnej poleciał za ocean, do 

tej pory nie wiadomo, czemu nie wrócił, a klubowi zalecił kontaktowanie się z nim 
przez agenta. Drugi zachorował i zakazał mówienia, co mu jest, jakby zapadł na 
jakąś wstydliwą chorobę, a nie na coś, co wymaga zwykłego zabiegu i może przy-
trafić się każdemu. Trzeci, jak powiedział trener, „postawił się ponad zespołem” i już 
u nas nie zagra. Czwarty odbudował się i zgodnie z umową chce odejść, ale na razie 
jego agent poraził bogatszych tym, ile chce zarabiać. Jest jeszcze zakaz transferów 
zagranicznych. Na drugiej szali pozyskaliśmy koszykarza o niezłych parametrach, 
którego jednak nie chcieli w innym klubie. Zestawiwszy te wszystkie fakty, kibice 
spokojni być nie mogą, oj nie...

Pojawiła się nowa idea związana z Budżetem Obywatelskim, czyli oświetlenie 
piłkarskiego „dołka”. Uważam, że to świetna inicjatywa, kolejna po zadaszeniu 
głównej trybuny. Zawsze zazdrościłem kibicom z innych miast, którzy mogli pójść 
na mecz wieczorem, a nie jesienią czy wiosną oglądać spotkanie tylko wczesnym 
popołudniem. Tym bardziej, że w cywilizowanym świecie oświetlony, nawet mały 
obiekt piłkarski, to standard i coś normalnego. Skoro nie ma szans na wybudowanie 
u nas stadionu futbolowego z prawdziwego zdarzenia, to róbmy coś, co można 
zrobić. Oczywiście będą i tacy, którzy - pewnie nie bez racji - powiedzą, że dach nad 
trybuną czy oświetlenie stadionu powinno być zwykłą inwestycją, a nie pozyskaną 
dzięki BO. Jednak nieważne jak, ważne że się zrobi. Tak więc popieram inicjatywę, 
obiecuję głosować i namówić na to kogo się da.
Szlag mnie trafia, kiedy słyszę komentarze, że nasi skoczkowie powoli, ale systema-
tycznie polepszają swoje wyniki. Ostatnio kazano nam się cieszyć z 17. i 11.miejsca 
najlepszego z Polaków. Na razie ofiarą jest asystent trenera, ciekaw jestem, kto 
następny.
A już smutnie brzmią teksty byłego mistrza olimpijskiego czy mistrza świata po 
uplasowaniu się w trzeciej dziesiątce o tym, że jest lepiej i już zaraz odnajdzie drogę 
do powrotu na właściwą ścieżkę...

MOIM ZDANIEM 
Andrzej Flügel

Powrót na ścieżkę

ŻUŻEL

Za trzy miesiące zaczynamy sezon w elicie
Po wejściu w Nowy Rok perspektywa sezonu wydaje się bliższa. I choć do pierwszego meczu Enei Falubazu w elicie jeszcze nieco ponad 
90 dni, fani już odliczają. Nie tylko oni. W klubie trwają prace, żeby na premierę pierwszego po dwuletniej przerwie sezonu wśród najlep-
szych być w pełni przygotowanym.

Jeszcze w starym roku w klu-
bie poinformowano o wspar-
ciu od miasta. Umowa zatytu-
łowana: „Poprawa warunków 
uprawiania sportu żużlowego 
przez zawodników ekstraligo-
wej drużyny żużlowej ZKŻ SSA 
w okresie do 31.03.2024” opie-
wa na kwotę 2,5 mln zł. - Mia-
sto wspiera klub w rozgryw-
kach ligowych. Te środki są 
niezbędne - powiedział prezy-
dent Janusz Kubicki, zastrze-
gając, że na osobne wsparcie 
miasta będzie mogła też liczyć 
szkółka żużlowa.

Na budowie wszystko dobrze
- Bez tego wsparcia nie byli-

byśmy w stanie przygotować 
się do sezonu. W okresie jesien-
no-zimowym wpływy do klu-
bu są najmniejsze  - tłumaczył 
Wojciech Domagała, prezes ZKŻ 
SSA, dodając że budżet ekstra-
ligowego Falubazu będzie wy-
nosił „kilkanaście milionów zło-
tych”. Składa się na niego kilka 
źródeł: miejskie, sponsorskie, 

z biletów i karnetów, ale także 
z tytułu praw telewizyjnych.

Trwają też prace związane 
z budową nowego parku ma-
szyn. Tak jest od kilku tygo-
dni i przez kilka dobrych ty-
godni jeszcze będzie. Prace 
idą planowo, a nawet lekko 

wyprzedzają harmonogram. 
Niestraszne są towarzyszące 
w ostatnich dniach mrozy. – 
Mamy położone ok. 80 proc. 
prefabrykatów, które były nie-
zbędne do tego, by posadowić 
park maszyn. Obecnie trwa 
podbudowa pod nawierzch-

nię z kostki brukowej. W tym 
tygodniu zaczniemy jeszcze 
stawiać pierwsze słupy kon-
strukcji stalowej – przekazał 
Janusz Popiel, prezes firmy 
Commercial Networks Servi-
ce, wykonującej prace. Do roz-
strzygnięcia pozostaje ponow-

ny przetarg na plandekę, która 
przykryje tor na wypadek opa-
dów deszczu przed meczami.

Sezon rozpocznie się 
12 kwietnia od spotkania z wi-
cemistrzem Polski, Betardem 
Spartą, we Wrocławiu. Co 
ciekawe, ostatni dotychczas 
mecz zielonogórzan w eli-
cie też odbył się na Stadio-
nie Olimpijskim. W sierpniu 
2021 r. Sparta wygrała 53:37.

Sztab bez zmian
- Nie wiemy, co będzie, ale 

uważam, że „narzędzia” mamy 
przyzwoite. Na pewno zderzy-
my się z ekstraligową rzeczywi-
stością, ja jestem przygotowa-
ny na bardzo trudne pojedyn-
ki. Momentami nie będzie miło, 
ale naprawdę czekam na ten se-
zon i jestem mocno podekscy-
towany tym, co nas będzie cze-
kało - przyznaje Piotr Protasie-
wicz, dyrektor sportowy Enei 
Falubazu, który będzie miał 
dotychczasowych współpra-
cowników w sztabie szkolenio-

wym. Jeszcze przed świętami 
poinformowano o pozostaniu 
w roli kierownika Marka Mro-
za, z zespołem będzie też me-
nedżer Tomasz Szymankiewicz. 
- Ja w swojej roli jestem żółto-
dziobem i wielu spraw wciąż się 
uczę. Cieszę się, że zostaje Ma-
rek Mróz. On robi czarną robo-
tę, której ja nie potrafię zrobić. 
Mam pełną wiedzę i zaufanie. 
Tomek Szymankiewicz jest bar-
dziej od spraw organizacyjnych. 
I tak najważniejsi są zawodnicy, 
a nie nasz sztab - kończy „PePe”.

Najmłodsi zawodnicy prze-
bywają teraz na zgrupowaniu 
w Białce Tatrzańskiej. Oskar 
Hurysz, Kacper Witrykus 
i Maksymilian Kręcisz wraz 
z akrobatami UKS-u „As” Zie-
lona Góra są w schronisku na 
„Głodówce”. Pod okiem tre-
nera Radosława Walczaka 
trenują w sali i w terenie, jeż-
dżą na nartach. W Szpindle-
rowym Młynie na zgrupowa-
niu z czeską kadrą przebywa 
Jan Kvech. (mk)

Rafał Figiel wraca do Zielonej Góry po dekadzie gry poza re-
gionem� FOT. MARCIN KRZYWICKI

PIŁKA NOŻNA

Lechia zaczyna 
wzmocniona
We wtorek piłkarze trzecioligo-
wej zielonogórskiej Lechii roz-
poczęli przygotowania do rundy 
rewanżowej sezonu 2023/24. 
Zespół wzmocnił Rafał Figiel.
Przypomnijmy. Nasz zespół 
po jesieni i jednym spotkaniu 
wiosennym, zagranym jesz-
cze w listopadzie, zajmuje 
w grupie trzeciej szóste miej-
sce z dorobkiem 28 punktów. 

Przed urlopami trener An-
drzej Sawicki wraz z asysten-

tem Michałem Sucharkiem 
dali zawodnikom rozpiskę 
z planem ćwiczeń indywi-
dualnych i miejmy nadzie-
ję, że żaden nie siedział zbyt 
długo przy świątecznym sto-
le i nie przybyło mu kilogra-
mów. Zresztą teraz będzie 
czas, żeby - o ile się pojawi-
ły - szybko je zrzucić. 

Wiadomością ostatnich dni 
było pozyskanie Rafała Fi-
giela. To 32-letni pomocnik, 
wychowanek Pogoni Świe-
bodzin, który piłkarskie szli-
fy zdobywał w UKP i Lechii. 
Potem grał między innymi 
w Podbeskidziu Bielsko Biała. 
Rakowie Częstochowa i GKS-
-ie Katowice.

- Od pewnego czasu roz-
ważałem powrót w rodzinne 
strony - powiedział zawod-
nik. - Dziękuję za zaufanie. 
Chcę jeszcze pograć w pił-
kę, ale oprócz tego postaram 
się pomóc trenerowi i szko-
lić młodych adeptów w Aka-
demii Macieja Murawskiego.

Pozyskanie tak doświad-
czonego zawodnika to spo-
re wzmocnienie. Dodajmy, że 
odeszła trójka graczy. Myky-
ta Łoboda wrócił do Odry By-
tom Odrzański, Jakub Malec, 
którego nękały notoryczne 
kontuzje, postanowił wziąć 
rozbrat z futbolem, a Stani-
sław Wędzelewski, który je-
sienią był wypożyczony z Za-

wiszy Bydgoszcz, wrócił do 
swego klubu.

Wiadomo, że piłkarze Lechii 
do wiosny będą przygotowy-
wać się u siebie, mając dobre 
warunki do treningu i dyspo-
nując krytym, pełnowymiaro-
wym boiskiem - tzw. „balo-
nem”. Wszystkie zimowe spa-
ringi zaliczą u siebie. Zaczną 
grą wewnętrzną 13 stycznia, 
potem zagrają: 20.01 z Polonią 
Warszawa (I liga); 27.01 z Odrą 
Bytom Odrzański (III liga); 
3.02 z Ilanką Rzepin (IV liga); 
10.02 z Baryczą Sułów (IV li-
ga dolnośląska); 17.02 z Cari-
ną Gubin (IV liga); 24.02 z Pia-
stem Nowa Ruda (IV liga dol-
nośląska). � (af)

Na wejściu w drugi łuk trwają prace związane przede wszystkim z budową parku maszyn, któ-
ry będzie odpowiadał standardom ekstraligowym� FOT. JERZY JACKOWSKI
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Weekend 
kibica
KOSZYKÓWKA

• sobota, 13 stycznia: 17. 

kolejka II ligi, Pogoń Pru-

dnik - Q8Oils SKM Zastal 

Zielona Góra, 17.30

SIATKÓWKA

• sobota, 13 stycznia: 6. ko-

lejka III ligi kobiet, Gru-

pa Polcontrol AZS Uniwer-

sytetu Zielonogórskiego 

- USA Beach Volley Lub-

sko, 15.00, hala UZ przy 

ul. prof. Szafrana

FUTSAL

• niedziela, 14 stycznia: 

1. kolejka I ligi kobiet (za-

legły), AZS Uniwersyte-

tu Zielonogórskiego - KKS 

Wisła Skoczów, 17.00, hala 

UZ przy ul. prof. Szafrana

� (mk)

KOSZYKÓWKA

Piłka będzie krążyć też w nowych rękach
Enea Stelmet Zastal wchodzi w tryb bardzo ważnych meczów domowych, które mogą znacząco poprawić 
lub ugruntować złą pozycję w Orlen Basket Lidze. Zielonogórzanie w czwartek, 11 stycznia, zmierzą się z Arriva 
Polskim Cukrem Toruń. Mecz w hali CRS o 17.30.

Pierwsza szansa na domowe 
punkty w nowym roku nie 
została wykorzystana. Pod-
opieczni Davida Dedka prze-
grali z Legią Warszawa 71:92. 
Zastal dotrzymywał kroku 
długo, ale czwarta kwarta 
była pod pełną kontrolą sto-
łecznego zespołu. Po meczu 
Geoffrey Groselle oznajmił, 
że to najprawdopodobniej je-
go ostatnie spotkanie w bar-
wach Zastalu. Minęło kilka 
dni i Amerykanin nie wylą-
dował jednak w Treflu So-
pot, do którego mocno był 
przymierzany.

Za to Zastal uzupełnił 
skład, sięgając po zawodni-
ka z MKS-u Dąbrowa Górni-
cza. Do Zielonej Góry przy-
szedł Jeriah Horne. 25-let-
ni silny skrzydłowy śred-
nio zdobywał na polskich 
parkietach 11,7 pkt. i noto-
wał 6,3 zbiórki. Trener De-
dek bardzo na niego liczy: 
- Myślę, że pomoże nam na 
zbiórce, walce pod koszem, 

ale i w ataku z bardzo do-
brym rzutem.

Horne ma wypełnić nieco 
lukę w strefie podkoszowej, 
w której po ostatnich ubyt-
kach zaczynał wręcz hulać 
wiatr. Do tego trwają poszu-
kiwania zastępcy Groselle’a, 
klub chętnie uzupełniłby też 
miejsce na obwodzie. Grają-
cy bardzo mało w tym sezo-
nie Michał Pluta nie był obec-
ny na meczu z Legią. Młody 
zawodnik chce odejść z Zie-
lonej Góry.

A to wszystko w realiach 
pracowitego stycznia i me-
czów, zwłaszcza domowych, 
które mogą mieć olbrzymie 
znaczenie dla układu Or-
len Basket Ligi. W czwartek, 
11 stycznia, Zastal zagra w ha-
li CRS z Arriva Polskim Cu-
krem Toruń (17.30).

Rywal rozpędził się po 
niemrawym początku i mo-
że urastać do miana jednej 
z rewelacji. O takiej pozycji 
w dzisiejszych realiach ma-

rzyliby zielonogórscy kibice. 
Środek tabeli, z widokami na 
play-offy, a na koncie dzie-
więć zwycięstw i siedem po-
rażek. Miano lidera ma chor-
wacki rozgrywający Goran 
Filipović, średnio zdobywa-
jący 16,3 pkt. i notujący nie-
spełna sześć asyst na mecz. 
Na początku roku torunianie 
pewnie pokonali u siebie Pol-
ski Cukier Start Lublin 98:84.

W perspektywie tego mie-
siąca jest też spotkanie z Mu-
szynianką Domelo Sokołem 
Łańcut (25 stycznia o 19.30). 
To właśnie Sokół, Zastal i po 
ostatnim zwycięstwie Kra-
jowa Grupa Spożywcza Arka 
Gdynia, mają na koncie naj-
mniej, czyli po cztery wygra-
ne w lidze. I 12 porażek. Po-
między trudnymi, domowy-
mi meczami w polskiej lidze 
Zastal będzie czekać jeszcze 
starcie w lidze ENBL z estoń-
skim klubem Keila Coolbet 
(17 stycznia o 18.30).

(mk)
Paweł Kikowski i Michał Kołodziej wymieniają podanie. Przed 
nimi najważniejsza część sezonu.� FOT. MARCIN KRZYWICKI

SPORTY WALKI

Akademii Sportów Walki Knockout stuknie 20-stka
Może uchodzić za lokalny odpowiednik Feliksa Stamma, który oprócz trenowania swoich zawodników i święcenia z nimi wielkich 
sukcesów, dba także o ich rozwój poza ringiem. Tomasz Pasek przeczytał wszystkie podręczniki legendarnego „Papy”. A za sprawą wyni-
ków podopiecznych zapisał kilka pięknych kart w historii kickboxingu.
- Jak to się dzieje, że niemal 
każdy z pana podopiecznych 
święci tak duże sukcesy? Jak 
się kształtuje mistrzów?

Tomasz Pasek: - Dobre po-
łączenie twórcy i tworzywa 
daje pozytywne efekty. Nie 
będę operował frazesami, że 
kucharka nie zdradza swo-
ich sekretów. Po prostu cięż-
ka praca młodzieży, a mo-
je 20-letnie doświadczenie 
szkoleniowca też wnosi jakiś 
pierwiastek sukcesu. Stara-
my się nie osiadać na laurach, 
szukamy kolejnych wyzwań.

- Kiedy pan poczuł, że ma to 
„coś” jako trener?

- Ja już na pierwszym ro-
ku studiów czułem, że pa-
suje mi praca z młodzieżą. 
Później doszła praca trene-
ra, pedagoga. Spotkałem też 
świetnych dydaktyków, któ-
rzy mnie ukierunkowali. Kie-
dy zrozumiałem, jak uczyć, 
zaczęły się pojawiać pierw-
sze sukcesy w stowarzysze-
niu, a sukcesy na mistrzo-
stwach świata inspirowały 

do dalszej pracy. Zawodnicy 
zawsze mogą liczyć na moje 
wsparcie. Nie tylko treningo-
we, ale też dotyczące higieny 
życia, odżywania itd.

- Jak można opisać pana re-
lacje z zawodnikami?

- Kacper Frątczak i Rafał 
Gąszczak to wyjątkowe dla 
mnie osoby, które są ze mną 
przeszło 13 lat. Relacja uczeń - 
mistrz była na samym począt-
ku. Później, jak już mnie prze-
gonili z osiągnięciami, to raczej 
wdrożyłbym cytat, że uczeń 
przerósł mistrza. Z tego jestem 
najbardziej dumny. To jednak 
nie zaburza relacji na płaszczyź-
nie szkoleniowiec - zawodnik.

- Kacper bardzo udanie 
wkroczył do świata zawo-
dowych walk, czy Rafał, któ-
ry zdobył w listopadzie trze-
ci tytuł mistrza świata z rzę-
du, też będzie szedł tą drogą?

- Zdecydowanie tak. Kac-
per na tę chwilę będzie tylko 
walczył zawodowo. Czy wró-
ci do amatorskich walk? Nie 

sądzę, ale nigdy nie mów ni-
gdy. Być może jak zbliżymy się 
do igrzysk olimpijskich z kick-

boxingiem, ta inspiracja u Kac-
pra wróci. Rafał ma zaplano-
wany wiosną start w koronnej 

dyscyplinie, w mistrzostwach 
Polski w formule kicklight, tej 
samej, w której jest trzykrot-
nym mistrzem świata. Przepro-
wadziłem z nim rozmowę i je-
steśmy na ścieżce udrażniania 
nowej formuły. Myślę, że wej-
dzie w MMA. Docelowo Kac-
per również. Jako klub chce-
my otworzyć sekcję płaszczy-
zny parterowej, m.in. ju-jitsu, 
aby w naszej przyszłej, nowej 
siedzibie szkolić w kierunku 
w kierunku mieszanych sztuk 
walki. Nie ma co ukrywać, że 
MMA to trend światowy. Wi-
doczny w telewizji, za czym idą 
dobre gratyfikacje finansowe.

- Denerwują was tzw. „fre-
akowe” gale?

- Ja tego nie oglądam. Nie 
nazwałbym tego sportem, 
bardziej rywalizacją. Mimo 
wszystko podniosły one po-
pularność sportów walki. 
Zestawień personalnych nie 
chcę komentować. Zwłasz-
cza, że tam pojawiają się też 
przedstawiciele innych spor-
tów walki, np. boksu czy za-

pasów. To przyszło do nas 
z zachodu. Rozwija się. Ry-
nek i widzowie zdecydują, 
co dalej.

- Cele na nowy rok? Oprócz 
otwarcia nowej bazy?

- Chciałbym zrzeszać jesz-
cze więcej młodych ludzi, od-
ciągnąć ich od komputerów. 
Nie chodzi o to tylko, żeby 
rywalizować, ale żeby treno-
wać, dbać o siebie. Od 20 lat 
chcę kształtować psychofi-
zykę i umysły młodych lu-
dzi. Jak nabiorą świadomo-
ści, sprzedają tę wiedzę swo-
im najbliższym. To robi na-
sze stowarzyszenie, a jak ktoś 
chce czegoś więcej, to mo-
że w naszym klubie rywali-
zować. Liczę, że młodzi lu-
dzie będą inspirować się ta-
kimi zawodnikami jak Kac-
per czy Rafał, którzy poka-
zują, że z niedużej hali tre-
ningowej można wyjść i po-
kazać się w świecie.

- Dziękuję.
Marcin Krzywicki

Tomasz Pasek
Ma 43 lata. Żonaty z Iwoną. Ma dwójkę dzieci: sześciolet-
niego Borysa i dwuipółletnią Kaję. Założyciel istniejącego 
niemal 20 lat stowarzyszenia Akademii Sportów Walki Knoc-
kout Zielona Góra. Ukończył AWF we Wrocławiu. Oprócz 
studiów pedagogicznych i menadżerskich, ukończył też 
zarządzanie sportem. Jest biegłym sądowym.
� FOT. MARCIN KRZYWICKI
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Chrobrego - budujemy naszą małą MDM
Na pierwszy rzut oka miejsca trudne do zidentyfikowania - zwykła budowa z lat 50. XX wieku. Niewielkie domy z cegły. Tak niespełna 
70 lat temu powstawało osiedle przy ul. Chrobrego. Tylko gdzie były te nieduże budynki mieszkalne?

- Czyżniewski! Przecież tam 
nie ma takich niedużych 
bloków. Jesteś pewien? Po 
czym to poznajesz? - mo-
ja żona trzymając w ręce 
patelnię (pewnie przyszła 
mnie pochwalić za błysko-
tliwe jej umycie) oglądała 
fotografie.

- Widzisz w lewym górnym 
rogu pierwszego zdjęcia frag-
ment charakterystycznej wie-
ży? - pokazałem palcem.

- To wieża Zbawiciela - 
przytaknęła małżonka.

Co widać w tle?
Ma rację - w tle widzi-

my fragment wieży ko-
ścioła pw. Najświętsze-
go Zbawiciela. Zasłania ją 
dach przedwojennej kamie-
niczki, która przetrwała do 
dzisiaj (Chrobrego 33a). Na 
zdjęciu fotoreporter poka-
zał początek budowy blo-
ku przy ul. Chrobrego 31/33. 
Zaplanowano, że na parte-
rze znajdą się sklepy i lo-
kale usługowe. Nad wej-
ściem do nich zaprojekto-
wano taras, z którego ko-

rzystają mieszkańcy pierw-
szego piętra domu.

- Z początkiem sierpnia 
przy ul. Chrobrego w Zielo-
nej Górze zawrze praca na 
nowym placu budowy - in-
formowała „Gazeta Zielono-
górska” w wydaniu z 30 lip-
ca 1953 r. Będzie to budowa 
dużego, nowoczesnego osie-
dla mieszkaniowego, w któ-
rym za kilka lat zamieszka-
ją ludzie pracy stolicy Ziemi 
Lubuskiej.

Padło też określenie, że bę-
dzie to taka zielonogórska 
MDM, tylko mniejsza i niższa. 
To było nawiązanie do słyn-
nej Marszałkowskiej Dziel-
nicy Mieszkaniowej, wznie-
sionej w centrum Warszawy 
w latach 1950-52.

Kompleks kilku budyn-
ków tworzył wewnątrz 
osiedla spory teren zielo-
ny z ograniczonym ruchem. 
Na środku zaplanowano je-
den blok z przedszkolem 
na parterze (otwarto je 
w 1957 r.). To było pierw-
sze takie rozwiązanie w na-
szym mieście. 

150 proc. normy
„Gazeta Zielonogórska” 

pilnie śledziła powstawanie 
osiedla. Pokazywano na zdję-
ciach pracujących robotni-
ków, podkreślając, że zaan-

gażowane brygady biją re-
kordy wydajności.

- Na zdjęciu przodujący 
murarze ZBM nr 1 Zarządu 
Budowlanego w Gorzowie 
z brygady Ignacego Andrze-

jewskiego: Michał Mendyka 
i Feliks Kubicki - czytamy pod 
zdjęciem pracujących robot-
ników opublikowanym w wy-
daniu z 21 listopada 1953 r. - 
Brygada ta wykonuje prze-
ciętnie 190 proc. normy.

Miesiąc później („GZ” 
z 2 grudnia 1953 r.) na zdję-
ciu prezentowana była bryga-
da ciesielska Mariana Biern-
ta, która stemplując i szalując 
stropy wykonywała 170 proc. 
normy.

Tydzień później „GZ” za-
prezentowała Stefana Stawic-
kiego z pomocnikiem Zyg-
muntem Zegarem, którzy ob-
sługując betoniarkę osiąga-
li 190 proc. normy. To była 
epoka stachanowców i gło-
śnego bicia rekordów prze-
kraczania norm wydajno-
ści. - Dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR podjęli oni zobowiąza-
nie wykonywania codziennie 
240 proc. normy - o betonia-
rzach pisała „Gazeta”.

Tempo było ekspresowe. 
Pierwsi mieszkańcy pojawi-
li się na początku 1954 r. By-
li to m.in. robotnicy z Lubu-

skiej Fabryki Zgrzeblarek Ba-
wełnianych. Z jakością robót 
bywało różnie.

Początkowo osiedle bu-
dowano po lewej stronie ul. 
Mieszka I (patrząc od wjaz-
du z ul. Chrobrego). Po kil-
ku latach robotnicy przenie-
śli się na drugą stronę ulicy. 
Na zdjęciu w prawym gór-
nym rogu mamy budowę blo-
ku przy ul. Chrobrego 59. To 
tylko fragment budynku usy-
tuowanego wzdłuż ul. Chro-
brego (na jego parterze była 
m.in. apteka). Dzięki temu 
widzimy charakterystycz-
ne, przedwojenne kamie-
niczki po drugiej stronie uli-
cy. Stąd dokładna lokaliza-
cja inwestycji. Zdjęcie praw-
dopodobnie wykonano na 
początku 1958 r. W tym sa-
mym roku wprowadzili się 
pierwsi mieszkańcy. Całość 
zakończono na przełomie 
1959/1960 r.

Tomasz Czyżniewski

Codziennie nowe opowieści 
i zdjęcia:

 Î Fb.com/czyzniewski.tomasz

SPACEROWNIK ZIELONOGÓRSKI ODC. 536 (1.126)

Budowa domu przy ul. Chrobrego 31/33. Na parterze przewidziano miejsce na sklepy.

Na placu zabaw� FOT. BRONISŁAW BUGIEL

To samo miejsce dekadę później - budynek ze sklepami znajduje się po lewej stronie

Rok 1958 - budowa budynku przy ul. Chrobrego 59

Ul. Chrobrego dekadę później - Chrobrego 59 to ostatni fragment kompleksu
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Jubileusz miasta świętowaliśmy przez dwa lata
To było nietypowe przedsięwzięcie - zbiegły się nam dwie rocznice, 800-lecie powstania miasta (w 1222 r.) oraz 700-lecie uzyskania 
praw miejskich (w 1323 r.). Z tego powodu jubileusz trwał dwa lata. Oficjalnie od Winobrania 2022 do Winobrania 2023.

- Obchody oceniam dobrze. 
Sporo zrobiliśmy - uważa 
prof. Czesław Osękowski, 
przewodniczący komitetu ob-
chodów. Właśnie sporządził 
sprawozdanie z jubileuszu. 
- To były bardzo społeczne 
obchody. Zadziałał Bank Do-
brych Pomysłów, w którym 
wykluło się wiele dobrych 
propozycji. Kilka koncepcji 
potwierdziło nasze zamie-
rzenia. Zrealizowano też kil-
kadziesiąt projektów zgło-
szonych przez organizacje 
pozarządowe. Prezydent Ja-
nusz Kubicki przeznaczył na 
to 2 mln zł. To dobrze wyda-
ne pieniądze.

Dokładał się każdy, kto 
mógł. Rowerzyści organi-
zowali jubileuszowe wyjaz-
dy, biegacze biegi, muzycy 
bili rekordy gry na 800 in-
strumentach. Wszyscy do-
brze się przy tym bawili. Jed-
ni odsłaniali Winiarkę Em-
mę, drudzy cieszyli się wy-
stawieniem opery „Straszny 
dwór” w Zatoniu. Dla każde-
go coś miłego. (tc) - Solidna robota - Bachus natychmiast sprawdził medal wybity na jubileusz miasta� FOT. PIOTR JĘDZURA

Początek roku jest dobrym 
czasem na podsumowania 
i podejmowanie zobowiązań na 
przyszłość. Tym bardziej, kiedy 
skończył się jubileusz miasta. 
Zielonej Góry, którą tak lubimy. 
Jest czas, by zastanawiać się, jak 
rozwija się nasze miasto i jak się 
będzie rozwijać w przyszłości. 
Dlatego zaczynamy nowy cykl 
pt. „Wczoraj, dziś, jutro”. Zaj-
rzymy do szuflad w magistracie 
i zobaczymy, jakie plany skrywa. 
Sprawdzimy, jak wygląda „dziś” 
w przypadku prowadzonych 
inwestycji i spytamy o plany.
Lubicie Zatonie? A wiecie, że 
ruiny pałacu zostaną zadaszone 
i wreszcie powstanie tam duży 
parking? Zastanawialiście się, 
gdzie może powstać nowe 
lodowisko? Jak w przyszłości 
będziemy jeździć po mieście? 
Czy będzie one bardziej zielone?

WCZORAJ, DZIŚ, JUTRO

• Wydawnictwa. Jubileusz był okazją do wy-
dania książek i albumów o naszym mieście. 

Wreszcie domknięto monografię miasta pod 
redakcją prof. Wojciecha Strzyżewskiego. 

Poprzednie dwa tomy opisywały dzieje 
do 1989 r. Teraz ukazała się „Historia 
Zielonej Góry. Najnowsze dzieje miasta 
po 1989 roku, tom III”. Mirosław Kuleba 
wznowił kultową „Topografię obiektów 
winiarskich i winnic Zielonej Góry”. 

Ostatnim wydawnictwem jest „Zielona 
Góra od kuchni. Restauracje przedwo-

jennego miasta”, Grzegorza Biszczanika. 
Promocja 12 stycznia, 17.00 w muzeum.

• Piwnice winiarskie. Piwnice winiarskie to wielki 
skarb Zielonej Góry. Przypominają o naszej 

tradycji. Pozostaje je dobrze wykorzystać. 
Jak to zrobić, wie Fundacja Tłocznia. I to 

ona organizowała Dni Otwartych Piwnic 
Winiarskich. Najpierw w 2022 r., później 
w czerwcu 2023 r. Podczas ostatniej 
imprezy otwarte były dla turystów 23 
piwnice winiarskie, w których swoje 
wyroby zaprezentowały 32 winnice. 

Po Winobraniu to największa impreza 
winiarska w zachodniej Polsce. To już 

pewne - cykliczna impreza. Fundacja już 
zaprasza na tegoroczną edycję 30 maja - 1 

czerwca.

• Sadzenie drzew. To był jeden z pomysłów zgło-
szonych w Banku Dobrych Pomysłów i zbieżny 
z zamierzeniami organizatorów. Zielonogórza-
nom bardzo spodobała się akcja „800 drzew 
na 800-lecie”. Sadzenie drzew nadzorowała 
miejska ogrodnik Agnieszka Kochańska. 
Pierwszych 300 drzew zielonogórzanie 
wspólnie z władzami miasta posadzili 
w okolicach Castoramy i ronda PCK. 
Nasadzenia prowadzono w innych czę-
ściach miasta, m.in. wzdłuż ulic Dąbrówki, 
Długiej, Bankowej, al. Konstytucji 3 maja 
i Wrocławskiej oraz przy Szosie
Kisielińskiej.

• Konkursy. W ramach jubileuszu magistrat ogłosił 
dwa konkursy na przedsięwzięcia zgłoszone 
przez organizacje pozarządowe. Na każdy 
z nich przeznaczono po 1 mln zł. Zgłoszo-
no 184 projekty - dofinasowanie uzyska-
ły 63 propozycje.
Jedną z nich było wspólne granie 
utworu Leonarda Cohena „Hallelujah” 
na 800 różnych instrumentach. 800 
gitar (instrumentów) na 800-lecie 
miasta. To propozycja Katolickiego 
Stowarzyszenia Młodzieży Diecezji 
Zielonogórsko-Gorzowskiej. Przyjść 
i zagrać mógł każdy. Koncert zorganizowa-
no w konkatedrze pw. św. Jadwigi.

FOT. BARTOSZ
MIROSŁAWSKI

FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

FOT. TOMASZ CZYŻNIEWSKIFOT. PIOTR JĘDZURA
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Odsłonięcie pomnika Winiarki Emmy, który stanął na skwerze u zbiegu al. Niepodległości 
i ul. Chrobrego� FOT. IGOR SKRZYCZEWSKI

Dyrektor BWA Wojciech Kozłowski i Oskar Zięta odsłaniają „Generacje”
� FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

JUBILEUSZ

To były bardzo społeczne obchody
- Zadziałał Bank Dobrych Pomysłów, w którym wykluło się wiele fantastycznych propozycji. Kilka koncepcji 
potwierdziło nasze zamierzenia. Zrealizowano też kilkadziesiąt projektów zgłoszonych przez organizacje pozarządowe. Prezydent Janusz 
Kubicki przeznaczył na to 2 mln zł. To dobrze wydane pieniądze - mówi prof. Czesław Osękowski.
- Właśnie zdał pan sprawoz-
danie z obchodów jubileuszu 
miasta. To były udane przed-
sięwzięcia?

Czesław Osękowski, prze-
wodniczący komitetu ob-
chodów: - Oceniam je bar-
dzo dobrze. Pokazaliśmy, że 
w aspekcie historycznym ist-
nieje pewna ciągłość miasta. 
Przecież obchody dotyczyły 
również miasta przed 1945 r., 
kiedy należało do Niemiec. 
Równocześnie duża waga zo-
stała położona na współcze-
sną Zieloną Górę. Jak miasto 
rozwijało się po 1945 r. Zo-
stały pokazane osoby waż-
ne przed 1945 r, w tym Geo-
rg Beuchelt jako jeden z za-
cniejszych obywateli, zało-
życiel powojennego Zastalu. 
Natomiast o polskich boha-
terach opowiada publikacja 
„Honorowi Obywatele Zielo-
nej Góry”. Pamiętamy o jed-
nych i drugich.

- Tłumy zwiedzających przy-
ciągały Dni Otwartych Piw-
nic Winiarskich.

- Zmieniała się architek-
tura, zmieniali się ludzie, 
a pewne zachowania zosta-
ły niezmienione. Tylko Niem-
ców zastąpili Polacy. Winiar-
stwo jest świetną tradycją. 
Ponadczasową. Zasługą ostat-
nich lat jest mocne odbudo-
wywanie tej dziedziny, a na-
wet jej rozwój. Zostały wpro-
wadzone nowe elementy do 
tradycji. Oprócz Winobrania 
weszły Dni Otwartych Piwnic 
Winiarskich jako zupełnie no-
wy element, ale również gru-
dniowe święto Młodego Wina 
jako trzeci element. Mam na-
dzieję, że stały. Ten tryptyk 
jest świetną koncepcją. Mo-
że być znakiem rozpoznaw-

czym Zielonej Góry. Kultu-
rowo-gospodarczym, bo te-
go ostatniego wątku nie na-
leży pomijać.

- Zafundowaliśmy sobie 
również pomniki. Jeden tra-
dycyjny, myślę o Winiarce 
Emmie, oraz bardzo nowo-
czesną rzeźbę „Generacje” 
Oskara Zięty.

- W mieście po 1945 r. nie 
przetrwały pomniki związa-
ne z przedwojennymi posta-
ciami i tradycjami. Zniknę-
ły. Jednak przetrwała trady-
cja winiarska. Kult pracy. To 
symbolizuje rekonstrukcja 
pomnika Winiarki Emmy. To 
przetrwało. Wprowadziliśmy 
również elementy współcze-
sne, symbolizujące nasze cza-

sy, mam na myśli np. rzeź-
bę „Generacje” Oskara Zię-
ty. Mówimy o tym co było, 

ale myślimy również o przy-
szłości. To bardzo symbolicz-
ne zestawienie.

Winiarka Emma ma kapital-
ne znaczenie ze względu na 
ciągłość miasta. Współcześni 
mieszkańcy doceniają to trwa-
nie i historię. W dodatku re-
konstrukcja została przegło-
sowana przez zielonogórzan 
w Budżecie Obywatelskim. Dla 
mnie jest największym sym-
bolem Zielonej Góry. Nie ma 
drugiego takiego obiektu ak-
ceptowanego przez dawnych 
i współczesnych mieszkańców.

.
- Podobnie jak całe winiar-
stwo

- To tylko potwierdza, że 
symboli należy poszukiwać 
wśród postaci neutralnych po-
litycznie. Ponadczasowych. 
Do takich zaliczam murale. 
Mamy dwa typy: murale po-

święcone osobom związanym 
z miastem, czyli Maryli Rodo-
wicz i Urszuli Dudziak. Inną 
kategorią jest mural na murze 
aresztu przedstawiający histo-
rię miasta. Podobnie jak Em-
ma przekracza granice i czas. 
Zależało nam, by po obcho-
dach w przestrzeni Zielonej 
Góry zostały trwałe elementy.

- Ważną cechą obchodów ju-
bileuszu było jego uspołecz-
nienie. Mieszkańcy zgłasza-
li pomysły.

- Tak. Zadziałał Bank Do-
brych Pomysłów, w którym wy-
kluło się wiele fantastycznych 
propozycji. Kilka koncepcji po-
twierdziło nasze zamierzenia. 
Myślimy podobnie. Mieszkań-
cy chcą np. upamiętnić osoby 
mające znaczenie np. dla kul-
tury. Stąd murale piosenkarek. 
Zrealizowano też kilkadziesiąt 
projektów zgłoszonych przez 
organizacje pozarządowe. Pre-
zydent Janusz Kubicki przezna-
czył na to 2 mln zł. To dobrze 
wydane pieniądze.

- Nie wszystko udało się zre-
alizować. W sprawozdaniu 
jest rozdział dotyczący te-
go, do czego warto wrócić 
i zrealizować w przyszłości.

- Co warto kontynuować i do 
tego powrócić. Z takich trwa-
łych rzeczy to np. potrzeba wy-
remontowania Wieży Brani-
borskiej i udostępnienia jej tu-
rystom i mieszkańcom. Powin-
niśmy w przyszłości powrócić 
do zagospodarowania pl. Ma-
tejki w miejscu gdzie kiedyś 
był cmentarz. Trzeba też kon-
tynuować prace nad systemem 
przyrodniczym Zielonej Góry.

- Dziękuję.
Tomasz Czyżniewski

Maryla Rodowicz była zachwycona swoim wizerunkiem na muralu� FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI
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